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Krwawe wilki pod Szawahałem.
Przedstawiciel rządu centralnego Czi-Sfen-Juang posuwa sig zwyc.ęsko pod Szanghaj.

Londyn. PAT.) ..United doirósi i', jtanijjhn-
ju: W ypadki prą do rychłego ro.zstrzy.gmlscia. Guber­
nator wojskowy Kiatig Su, C.zi Sian Juang posuwa 
się  dalej i znajduje się już tylko w oddaleniu 12 km. 
od Szanghaju.

Dziesiątki tye.iScy tid a łców  szuka sclfroiriei.ia 
w mióścic. WuTdjso łtraotrij* w ojska otocjych imAdiratw.

W dzielnicy europejsku i Szanghaju ogłoszono stan 
obCężenia.

P od ow is Stanów ZjeTn. Francji. WMeli i Jitp® ji 
wygTOtcwaii do rządu ehińsiku*go nową no-tc. w k‘ '.rej 
podkreślają koniec-anosć utworzenia strefy neutralnej 
nad brzegami rzeki W asung, nad którą położony jest 
Szanghaj.

Londyn. .(AW.) Z Szandjiaju donoszą, ie  na przed­
mieściach m iasta rozpoczyna się walka.

Laiuho otoczone jest przez wojska King-Su.
Z  Szanghaju iwysłano oddziały, które mają prze­

szkodzić przerwaniu połączenia z Lauho.
LandynylAAY.) fey.ktacja w  Chinach ./.attskrzyla wę 

yt;uk daltióC; że należy obawiać się kapitulacji Szan­
ghaju.

Handlowi europejskiemu grozi w ielkie niebezf e 
czeństwo, choćby dlatego, że Chińczycy nie chcą pra­
cować w porcie i wolą w stępować do różnych for,,, 
cyj w ojskowych. W porcie niema komu łauować to­
warów.

Wojska Cze-Kianga ponoszą kieski.
Szanghaj FAT.” W Nairkmie I jego okOiicacH o- 

głoszoaro stan wyjątkowy.
Oddziały Cze Kianga zmuszone zostały do cofnię­

cia  się, zbliżając się w ten sposób do przedmieścia 
Szangha iu.

Dziekan k o rpusu  konsu larnego  polecił wysadzenie 
na ląd marynarzy w szystkich statków  stacjo a w a -  
nvcn w pobliżu.

Marynanka francuska. /pozostaje w stanie o.-trego 
pogotow a.

Szanghaj, 'liiA T,), Wojska gubernatora Cze K : nigu

nie m ogą otrzymać żadnej pomocy z Kantonu ort gu­
bernatora San Jat Sena, poniew aż Sun J a t  S<’>u .napo­
tyka. n a  tnijjjiości- w  iwy.naleiZiieniul pinmiędzy na zor- 
.ga.nifeo\v,-iiniu ek -po'.yę ji W ysyłka w.ojjk miwi -ie 
z tęgo  ij^niworłii opóźnić.

Szanghaj. (DAT.)--- W obec groźnej sytuacji w pół­
nocnych dzielnicach Szanghaju wylądowało 12ftC an­
gielskich, amerykańskich, japońskich i włos', ich żoł­
nierzy marynarki, a nadto zmobilizowano w Szangha­
ju ochotników.

Co robi gen. Tsang-To-Lin?
Londyn. VW.) Wałki Molo Szanghaju tr wają na­

daj ze •zmieimem s.zozęśc!lom. Mila^o ploityuuczo^ nie 
ucierpiało. GŁromę miasta przez wojska, rew lt;cypte 
uważają niektórzy za manow.r..mają.cy odwrócić utra- 
g ę  wojsk ceiintiraihiych od przygotowań gen. T- ang-To

Lina., który ifwĄrgat.ówuje się do marszu e.t Fe-kii: 
•Jożeli wojska jegó’ wytrwają qx> 1 Szangha jitn, (ńhr-z 
n:a. 'Pekin będzie miał w&zedkie widoki' -u- cj-zania 
i wótwzia&rsfydua.cja w  Chinach u.l%hf» M*trWr,e.:*j

-■ i ' ___ . . - ____ ___________ _

Po przewrocie w Chile,
Charakter rewolucji chilijskiej.

DYMISJA PREZYDENTA 4LESSANDRI. 
Santa jago: (PAT.) 9 tom. Prezydent republiki Ale- 

sandri zgłosił dymisję wczoraj o godz. 23.
P rezyden t rady  raimiwfcnów Objął 'tym czasowe funk­

cje pruzyden/ta irftłiiibillJBi; W  m ieście panuje spokój.
Samitajago de Chile. (PAT.) 10 lun. Senat nie przy­

jął dymisji prezydenta republiki Aleksandriego, udzie 
łając mu jedynie 6-miesięcznego urlopu a upoważnia­
niem do opuszczenia w tym  caasie Chile.

Lantago de Chili. (PA T.) 1(1 hm. O ficjalny kom uni­
kat w ojskow y ośw iadcza, że ruch w ojskowy pod ję ty  
obecnie, nie m iał i nie będzie miał charakteru polity­
cznego.

Ruch inspirowany jest wyłącznie koniecznością o- 
calenia kraju i bedzie złik wodowany skoro tylko w ca 
U d  zrealizuje sw ą misję. Ruch ten —  głosi dalej ko­
m unikat — nie dąży do wprowadzenia dyktatury.

Dlaczego Hiszpanie ponoszą klęski wMarokku
Oto oficerowie niemieccy, służący w legji cudzoziemskiej zdradzili Hiszpanję i przeszli 

na stronę powstańców.
Paryż. (AW .K.JournaT1 donosi z terenu walk' w  Ma 

rokko: iż
ogromną rolę w e wzmocnieniu sił powstańczych  
w  hiszpańskiej części Mairokka odegrali oficero­

w ie niemieccy, 
którzy sw ego czasu zaciągnęli s ię  do hiszpańskiej le­
g ji cudzoziemskiej, ale

w ciągu walki zdradzili Hiszpanję i przeszli na 
stronę powstańców.

W wojsku hiszpańskiem Niemcy zajmowali stano­
wiska instruktorów, oraz dowódców oddziałów.

Tanger. (PAT.) 9 tom. Reuter. Kiom-umikaoja kolejo- 
wa, między Centa. a Tatuem jest przerwana. Główna 
linja. jest iprzedm.iotem ciągłych sabotażów.

Olbrzymi wybuch prochowni w Bukareszcie
10 wagonów materjałów wybuchowych wyleciało w powietrze.

w yh u rh o w j rh wjśJfta:ałi>'?w p-rtwii.-trze. B r a k  ćyfw .Yr- 
dzeiria ,tcj w iadom ośc i z -Innycls źródeł.

Powstali w Oruzji w il i  z powrotu
mimo krwawych represji sowieckich.

Wiedeń. PAT.) 1(1 hm. .. A-iin-iro.r jjjpiinng" it-om-k 
że walki na Kaukazie rozpoczęły się z powrotem koio  
Ty flisu. Wielu rohoiników przyłączyło się do po­
wstańców. Bolszewicy ponieśli w czasie tych walk  
dotkliwe straty.

W śród rf  />trz<-!anyth •oejaKLtów znaj Iow it - :ę 
także Juguedi, który  podobnie jak  kilku inn.idóh nale­
żał do kom itetu  wykmiawęzjfgo mien-z/w-tków.

Moskwa. (P \T .)  19 tom. Rb*ta droio-i. żr 
wyrok śmierci na 24 organizatorów ruchu na Kau­
kazie międizy innymi kilku członków komitetu cen­
tralnego i biura zagranicznego mienszewików został 

wykonany przez rozstrzelanie.

Gruzini proszą o pomoc... Mac Donalda, za­
tem Mac Donald ma możność wypróbowa­

nia skuteczności arbitrażu.
Londyn, fPAT.AO hm. Router. Prezydent rządu na­

rodowego w  Gruzji w ystosow ał do Mac Donalda 
w czasie bytności tegoż w Genewie prośbę, aby inter- 
wenjował na rzecz Gruzinów u rządu moskiewskiego  
i skłonił ten rząd do zgody na uregulowanie stosun­
ków w  drodze sądu rozjemczego.

!ia r z p  w Jugosławii
Przedstawiciele partji Radicza w gabinecie.

Belgrad. ęPAT.) 9 hm. W  kołach -.poiłtyczach >lv- 
chaói, żo par.tja •Ra-Jicjtw iwyślć • <lwódi s.\vort'n czk li­
k ów  ilayŁąd-u. Boilą nifiii oihaj wicepr.ćzy.li-nii partjit 
dr-. Pretkwoc i AtfiMaoek. Paatwszy ma. jSitaii mial- 
«t>rem (ila. .refpinii agaawnych. dntgj-miuA.trsm polityki 
■.'■ocjalnej.

W i l i i  i niezadowolenie w Sosji sow.
Berlin. (PAT.) Deuts-he TagetiZjJitung u n io d  z Mo­

skwy: Ze sprawozdania przedstawionego przfeL poli­
cjo ]>oóitycz'ną •wwyjskauumi komitetowi wvkoti,w.:zc- 
mu w ynókaaże

w całej Rosji wzrasta coraz bardziej niezadowo­
lenie i wrzenie.

> Wpływ socjalnych rewolucjonistów stale się 
v  zmaga.

< VI słenpniia ojŚtyło ś łę  prze.siz.ło 100 antysew ieckich  
demonstracyj, ponadto 20 buntów musiano stłumić 
przy pomocy iwojsika, przyezem okazało się, je Imz-mi 
otldzialy w ojskow e są niepewne. AV kolach o.ficmis.lr di 
rozw ija  się ^roipag-anda aułysoiwieeka.

Klęska pijaństwa w Bolszewji
Moskwa. (AW .) R (ire-powlem „P-aw dy” do:ito;i
o zastraszającem szerzeniu się pijaństwa na Bia­

łorusi sowieckiej.
W łJńągu '".eśeiu m iesięcy
władze skonfiskowały tam 9.000 aparatów dc pę­

dzenia samogonki
i pociągnęły do ,o Ipąwiodzialuości- 210.000 o-t.h.

Cale wsie zajmują się wyrobem samogon!,,i, którą 
upijają się nawet trzyletnie albo pięcioletnie dzieci.

Berlin. T A I o 10 bm. Rtwlwstaicja niemie.cka„dcmo- 
t :. z Bukaresztu, że nieznani oprawcy dokonali' tam

zamachu na skład amunicji znajdujący -się we fo ra e  
położonym w pobliżu miar<ta. 10 wagonów maderjałżw'

Londyn. 'AW. 1' a-a tnlcj.-za.-zamieszę/a :i..pprtiw- 
(Ippodobną wia In m tiś ja k o b y  .tśowietj mi-Py zamiar 
w y-taw ić na licytarje 4000 mtjueaimei-zych dziel 
eittiki.
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PP. KOMISENTOW prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
sierpień, w przeciwnynrrazie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika. I I  

■  ■

Z  U S i  i l a r o d ń w .
OBRADY KOMISJI ROZBROJENIOWEJ. — PRZEWODNICZĄCYM PODKOMISJI KOMISJI ROZBRO­
JENIOW EJ ZOSTAŁ MIN. SKRZYŃSKI. — OBRADY iNAD ARBITRAŻEM. — PLENARNE ZGROMA­
DZENIE LIGI. —  W YSTĘP DELEGATA WĘGIERSKIEGO. —  ŻĄDANIE REWIZJI TRAKTATÓW PO­
KOJOWYCH SPOTKAŁO SIĘ Z OBURZENIEM MALEJ BNTENTY I POTĘPIENIEM PRASY FRAN­

CUSKIEJ.
Kraków, 10 września.

Głownu p artn e rz y  zesałotygodniowyich rozpraw  
■w Lidze N arodów  już w yjechali z Genewy. W y­
jechał więc H erriot ł  Mac Donald. W tym  tygodniu 
w yjadą jeszcze n iek tó rzy  w ybitniejsi.

Liga iNarOdów prze-zła d o  p rac y  pozbaw ionej 
■wielkich efektów  i eanoi-yj. iPo uchw alen iu  znanej re ­
zolucji .komprom isowej .roiztpolczęły p race  fcomfetje. J a k  
■wiadomo- kom lsyj tych jest 6. P rzedew szystkw m  k o­
misja trzecia (redukcja, izibrajeń : pokrewnie spraw y), 
obradu jąca  •po^przeyfoflmctiw-em d e leg a ta  t  umuńskie- 
go  iDucy.

J a k  podaliśm y we w-cizona-lirzych depeszach kom isja 
ła  rozpoczęła olbrad.y, pOiStanaiwiająie zgodnie z życze­
niem  f,rąi»uak;iehi przeprow adzić- łąc-zmle' dyskusję  
n ad  tra k ta te m  w zajem nej .pomocy oraiz tra k ta ta m i lo­
kalnym i (grupow ym i).

Dla. spraw- rozbro jen ia w yłan iano  z 3-ciej kom isji 
wpecjahią podkom isję. J a k  donoszą depeszę 'z G ene­
w y  .we iw.tarek odbyło się posiedzenie podkomisji k o ­
misji rozbrojeniowej.

Na przewodniczącego wybrany został minister 
Skrzyński.

P rogram  ipnac podkom feji obejm uje następujące 
sp raw y:

1) Skoordynowanie prac komisji mieszanej i stałej 
doradczej kom isji wojskowej;

2) w ojna chemiczna;
8) ograniczenie wydatków na zbrojenia;
4) statystyk a zbrojeń;
5) układy reg.omaine.
Najjwięksve znaczenie — jak  głosi '(fćpe-ra — będą 

m iały punkt 1) ii 5).
(Wnioski jakie uchw ali podkom isja w  spr&tfte skoior 

dynowam ia prac o rganów  zajm ujących się d o ty ch ­
czas sp raw ą rozbrojenia:"' z ad ecy d u ją  niew ątpliw ie 
o  kom petencji in s ty tu c j i  k tó rym  'Liga- N arodów  po­
w ierzy  n a  S k  ■,najbliższy prow adzenie w  dalszym  cią­
g u  na now ych podstaw ach  prac nad kw est, ją bezpie­
czeńs tw a i rozbrojenia.

Podczas kiiedy kom isja trzec ia  radz i nad  rozbro je­
niem  i  bezpieczeństw em , to  kom isji piewStecj p rz y ­
dzielono sprawę obowiązkowego arbitrażu. Dzisiejsze 
depesze z G enew y zapow iadają g enera lną  dyskusję  
w  te j spraw ie na ju trzejszem  posiedzeniu koimiisji.

O prócz prąd  feo.mfe.yj toczy  się jeszc-ze na. ogólnem  
Zgrom adzeniu Ligi da lszy  c iąg  dyskusji w  ispnaiwmc 
rozbrojenia 'i beizjpieozeńisitwa. Rozum ie się dyskusja 
t '0 po uchw aleniu sobotniej .rezolucji niema już żad,ne- 
g o  znaczenia. ale chodzi o to . ab y  dać uhiżmość w y­
powiedzenia, s.ię delegatam i tych p ań s tw , k tó re  w  ze­
szłym  tygodniu  do g łosu  nie -doszli.

Na- w torkow em  w ięc .powodzeniu L iw  Na.ro łów 
przem aw iał de leg a t .węgierski Apponyj. iMówoa1 za- 
znaiczył — ja k  'donosi P a t  z G enewy — że posiano- 
wieraia traktatu o rnniojszoóciaoh muszą być przepro- 
w ad/one istotnie. Niesitety od dziś dnia obowiązuje 
formalny przepis głoszący, że skargi tnreiejszok i m o­
gą być rozpatrywane jedynie na życzenie jeduego  
z  członków Rody.

Delęput w ęgierski pragnie, aby ma przyszłość R a­
da .przyjmowała skairgi m niejszości także i w  tym w y ­
padku, gdy załatwienie tej skargi byłoby dla niej nie 
przyjemne ze względu ma narody reprezentowane 
w Radzie.

iZ kolei Apponyj podkreślił, że  układ u Trianon na­
łożył na W ęgry jednostronne 'zobowiązania w  sprawie 
rozbrojenia. Jęfln.oeześu.ie jednak  p rzy  podpisyw aniu  
■tegb uk ładu  gdosiow-aito ta k ie  sam e obietnice w  sp ra ­
w ie 'rozbrojenia, a więc jest rzeczą nie do zniesienia, 
g d y  dziś W szystkie inne narody  są  jeszcze .•uzbrojone 
od s tó p  tło  głów .

iMowca .oświadczył. ,że bezbronność Węgitec otoczo­
nych pr'zp'z znakom icie ilz-brojonych są-liadów w y tw o ­
rzy ła  '.sytuację nieznośną, z k tó rą  W ęgry  pogodzić się 
;p.ie m ogą.

Ogómy ton przemówienia ApponyiEego dążył de
oparcia na Lidze Narodów nadziei rewizji trak­

tatów . .
P o  iprzemówiienRi Ąpponykeg®. nrzedstaiwiciele Małej 

Eutenty naradzali się, czy nie byłoby stosow ne, aby 
Mała iBntenta odpow iedziała publicznie n a  te  wywo­
dy delegata w ęgierskiego.

N astępnie Lange (Noriwegjai) sław ił rolę prasy, k tó ­
re j -sprawozdania p rzyczyniają  4 lę  d o  szerzenia idei 
Ligi N arodów .

Henderson (W . (Brytania) 'wychwalał działalność Li­
gi, poozem w yrazi! .ubolewanie,1 że spraw ozdanie R a ­
d y  Ligi nie Obejmuje dość szeroko  'działalności mię- 
dizyn,anodowego trybunału  .sprawiedliwości* oraz m ię­
dzynarodow ego b iu ra  praicy. EW 'zakończeniu .przemó­
wienia mow.ca. w y raża  'zadowolenie, ż e  w iększość 
konw encji uchw alonych przez konferencję p racy  u- 
■zysknje ra ty fik a c ję  'coraz to  now ych państw . P o  
przem ów ieniu 'H endersona posiedzenie zostało prze­
rw ane. Dalbzy c iąg  o b rad  we środę rano .

T y le  spraw ozdanie z Genewy. Jest orno. o  He cho­
dzi o m owę d e leg a ta  w ęgiersk iego  bardzo  pouczają­
ce. Mowa ta  jeist bowiem ze wszech miar charaktery­
styczną. A pponyj żądał w niej rewizji' 'trak ta tó w  po­
kojow ych. Mamy zatem  przedsmak widowiska, które 
będzie odegrauem w Lidze, gdy zostaną tam dopusz­
czeni Niemcy.

,Mó'wa A pponyrego  wywarła zrozumiałe oburzenie 
wśród delegatów  Małej Eutenty, k tó rz y  naw et zebrali 
się na naradę w  celu .obmyślenia odpow iedzi1 na (tę 
m owę. ale następn ie  zaniechali te j  myśli. A le i  p rasa  
pairy-ka jest niezadow olona iz m ow y A pponyj ;a . ..'Ma,- 
tiin" .zauważa w  'tej s p ra w ię  że przemówienie tchnęło  
nienawiścią przeciwko zwycięzcom , protestem prze­
ciwko traktatowi w Trianon, gw ałtow nem pragnie­
niem odzyskania utraconych prow imcyj i ludności, 
w reszcie buntem przecf wtko rozbrojeniu.

.'Dziennik spodziewa- .się. żp lo rd  iPanmioore zroratmie, 
ze nie m a jeszcze łaidu w  Europie wobec czego konie­
cznością jest utrzymanie system u wzajemnych gwa- 
rancyj. *
. . Oprócz Zigrotmadizemia L igi i  jego  skomfeyj obradu­
je  -też w  te j chwili w  G enew ie R a d a  Ligi N arodów .— 
Poniżej podajem y d eu eszw o  jej p racach .

Z Rady Lisi Narodów.
WYCHODŹCY ORMANSCY I ROSYJSCY. —  MIĘDZYNARODOWY INSTYTUT DLA WSPÓŁPRACY

INTELEKTUALNEJ W PARYŻU.
Genewa. (iP .Na odbytem  p ó j1 przew odnictw em  

Hymansff. po-iedzeniu R ad y  Ligi N arodów  przy ję to  
spraw ozdanie N ansena (Norw egja) w sprawie .uchodź­
ców ormiańskich 1 rosyjskich. A probow ano rów nież 
sprawozdanie Jouvenela dotyczące prac komisji dla 
spraw intelektualnych.

P ostanow iono  'zaprotokołow ać propozycję francu­
sk ą  do tyczącą utw orzenia iw P aryżu  międzynarodwe- 
go Instytutu dla współpracy um ysłowej. R ada Ligi 
podziękow ała F ran c ji za f.-zllachetną iniicjaf.y.wę, .przy­
jd ą  iw zasadzie ipi opozycję jDod.esMa ją do' Zgnuimia- 
dzenia. L ig i celem zibadania k ilku  punktów , a to  ce­
lem  © badania działalności' o raz sto sunku  now ego in­
s ty tu tu  do M m ejący ch  już insitytutów  m iędzynarodo­
w ych.

LIKWIDACJA MAJĄTKÓW OBYWATELI GDAŃ- 
SKIOH W, ROI SiGE.

Genewa. (PA T.) Karla Ligi Nairodćw rorzipatirywaiąi 
■diziwiaj. ipotpoiludniat ikwestję likwidacji dwóch m ająt­
ków należących do obywateli gdańskich w Roiśce,
Sprawozdawca Qu;:noines' de Leon -zaiproponował 'za­
ciągnięcie opiniji dwóch prawników.

'H,iis,zpana. BoteMa w a z  iSizweda Undena.
iPol-ka. i Gdaafek przyjęły tę  propozycję, pczyczem  

prze.dstaw.icM1 (PoiMki miniister Straosburger zazna­
czył, że .inne sporne sprawy iitowiiidacyjne 'zostały -jatż 
.załatwione w  drodze. ibeEjpośrednleh rokowań % Gdań- 
-ikiom.

Perfidna odpowiedź sowietów
na notę rzędu polskiego.

Warszawa. (AW.) R ząd  'sowiecki od[X)wie.dział na 
notę po lską w  spraw ie napadu  n a  iStoląłd^l G dpi,w iedź 
sow iecka w  -pa-óSl) w ykrę tny  zaprzecza, jak o b y  b a n ­
d y  przesizjy z te ry to rju m  sow ieckiego aló P o k k i. R ząd 
sowiecki: nie znalaizł w  Mińsku organiizacji b an d y c ­
k ie j, k tó ra  m ia ła  k ierow ać napadam i b an d  na. P olskę, 
przeciw nie rzą d  sow iecki u trzym uje, iż z te ry to rjum  
P o lsk i p rzechodziły  b an d y  polskie, k tó re  te rro ry zo ­
w ały ludność -sowiecką.

0  NAUKĘ JĘZYKA ANGIELSK. W SZKOŁACH.
Warszawa. (PA T.) 10 Inn. M inisterstw o 'wyznań re- 

ligijnyi-h i  ośw iecenia publicznego w wydany-ru przez 
siieb-e. ,w kwietniin b. t. okólni,ku zwróciło uw agę n a  
b rak  k an dyda tów  na nauczycieli języka anjjieskiego 
iw s.zkolach średnich  ogólnoskształcącyoli i semina- 
■rja.ch lratrczycieilskich, 'w ynikający stąd . że m łodzież 
akadem icka rzadko  pośw ięca *lę sttid jom  angiisrty- 
.czńym. Pnzy 'zbliżającym  s.ię p oczą tku  roku a k a d e ­
m ickiego M inisterstw o .wyznań religijnycli i ośw ie­
cenia publicznego , przypom ina, że zamienzone zaśtą- 
pienie w szkołach średnich języ k a  niem ieckiego ję ­
zykiem  angielskim  wywoła 'bardzo duże  zapo trzebo­
wanie nauczycie li języka angielskiego1, w obec czego 
jest, .rzeczą w skazaną, a b y  m łodzież m ająca zam ‘a: 
pośw ięcić się nauczaniu  języka now ożytnego od lu­
la się  stud jom  anglistyki.

Cs słychać w Suriecle?
MIĘDZYNARODOWY KONGRES PRAWNIKÓW  

W SZiTOK HOl MIE.
Siztakhoim. (PAT.) M iędzynarodow y kongres praw­

ników  otwarty u n stał tu  przez króla Gustawa. Na
iwrządlku dziennym  kongresu  znajdują się spraw y 
następu jące : R egulacja, komiuniiikacji, p ow ić '.:z ie j, wy- 
fconyiwauiiie iwy.rolków sądów  izagran.icznych, utw orze­
nie .międizynairodowicgo try b u n ału  dl'a ś)praw krym i­
nalnych system  a rb itrażu  w  sp raw ach  lia-ntUowych, 
obrona p raw  m niejszości narodow ych, obce .dźgn ie  
ślę. 'z cyw ilnym i jeńcam i w  czasie w ojny, k w estja  wód 
.teryt.orjaln.ych i, inne.

Sztol hohn. (PAT.) .Delegacja czechoslow ack.i 'za­
p roponow ała  ążeby  nastąpmy międzymarotljiwy kon­
gres 'prawników odbył się w r. 1925 w Pradze.

PROJEKT ORGANIZACJI ARMJI GRECKIEJ.
Berlin. (PA T.) 40 ibm. W edług doniesienia z A ten 

g reck i m in ister iwojny zgłosił projekt, o rganizacji g re­
ckiej a,rmj,i, w edług k tó reg o  s ta n  iliczahny tejże arm ji 
-wynoisiłby 150 .tysięcy ltudizi.

WYMIANA LUDNOŚCI MIĘDZY GRECJĄ I TUR­
CJĄ.

Londyn. (PAT.119 bm. W olff. Times donosi z K on­
stan tynopo la : Na wezoira,j.,zem iposiiedżeniu mięszain.ej 
komisji, d la  'w ym iany 'łudiinoiści nie osiągnięto porozu- 
mieniia. O brady  fcomiis.ji .miały przeb ieg  burziiw y, po­
niew aż T urcy  by li oburzenii w sk u te k  poparc ia  s tan o ­
w iska greekiego  prz«z n eu tra ln y ch  członków  kom i-ji.

KATASTROFA SZWEDZKIEGO PAROWCA.
Londyn. (PA T .) 9 bm. Szw edaki parow iec ,.K ali;‘ 

naladoiwainy ru d ą  żelazną izostał jw zyholow any do 
Graiwe-senidu >przez holow niki, gdyż w  czacie m gły b y ł 
w yrzucony ma skały' obok  W hitby. Po w ypadku przy­
by ło  n a  m iejsce k ilkanaście hiotowników z .w iz w a - 
■nych iradjoteleg.rafem. 'Załoga s ta tk u  była, wv< f r p a -  
na, g dyż  p racow ała  już, .około 10 godzin, wypom po­
wując wodę. k tó ra  p rzedostała  się do w nętrza okrętu.

ZNIESIENIE DWORSKIEGO POCIĄGU W BELGJI.
.Bruksela. (AiW.) W sku tek  aikcj.i osrozęctiiościowej 

k ró l b e lg lp k i .zgodzi! się  im  znie,4enie ropr^-zcur^y j- 
nego dw orskiego pociągu. W przyszłości podróże ro- 
djsiny królpw-sikięj odbyw ać się będą -w specja lnych  
wagonaich pnzycizepiaaiyeh do zw ykłych pociągów  
k rążących  w edług -rozkładu 'jazdy.

LICYTACJA PAŁACU iSUŁTAŃSKIEGO W KON­
STANTYNOPOLU.

■Berlin (PAT.) 10 bm. W edług doniesień z Londy­
n u  pałac dawnego sułtana w  Konstanty nopolu ma 
być sprzedanym drogą licytacji.

Minimalna) cena wywoławcza ma w ynosić 5 miljo- 
nów marek złotych.
Srmdykaty eag-raniorne zaniierzają obrócić pałac na 

hotel lub m iejsce rozrywek.
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Wojskowy korpus Straży granicznej.
O becne pnzepihyl dysoplinam e 'dla P . P . nie są tego 

rodzaju . b y  m ogły  działać ze sfciitMem w utrzym a­
n iu  w należy tej dyscyplinie- korpusu , w  k ió iy m  d y s ­
cyplina pow inna ibyó bardzo  rygo.ryzaina. iNłJjsurow- 
szą  karą dyscypliiiairną d la  funkcjonariuszy  P . P . je s t 
w ydalen ie ze służby w iP. P . J e s t  lio kaira w pew nych 
okolicznościach (zbyt m T w ai, a. m ufi być i' 'w tycih 
eira-owana dla .braku odpow iedniego stopniow ania. k a r  
dyscyp linarnych . iDla całego szeregu  w ykroczeń i  w y­
stępków  duiżlbowyoh ifunkiejou,ar'jiuisEÓw P . P . niem a 
odpow iednich k a r  i ta k  np. za. n iesubordynację, za 
■na-u-izenie obow iązków  w arty , za niedbalstw o w  .cza­
sie  .eskorty itp . iWyjrfęfpfcr ta k ie  s ą  w kodeksie, k a r ­
nym  wojśkoiwym zagrożone- surojwemi karam i w ięzie­
nia i a resztu  w  połączeniu  :z enrent. w ydaleniem . N ie­
jeden z po lic jan tów . zdecydow any n a  .popełnienie ja­
k iegoś w ystępku służbow ego, m.ie lę k a ją c  iwą k a ry  (wy­
dalenia.. izafcta.n,owiłby się i ipomstirzymal może od- po­
pełnienia. ta k ie j p rzek u p stw a , gdyby w iedział, że 
przeu wydaleniem musiałby jeszcze odibyć karę wię- 
aieuia lub aresztu.

K om isje dysicplinarne, są  dobre  d la  różnych  kateigor 
■rji urzędniczych. a.le nie tej k a teg o rii, w k tó re j o b o ­
w iązyw ać n:usii,,.specjalna, .dyscyplina. F unkcjonu ją  o- 
ne ociężale i tam . gdzie, k a ry  pow inny  być, o ile nios 
żności oatyrfom iaśt stonow ane, ta m  delikw ent czeka 
nieraz .dość d łu g o  na w ym iar kary  i ta  g o  spo tyka , 
gdy  już o  swem  iwyfcrocoanm zapom niał. Toteż w ta ­
kiej instytucji, jak P. P., nomeudanci powinni m ieć 
szersze uprawnienia w  ipociągaa ju podwładnych do 
odpowiedzialności, a podwładni możność zażalenia się 
po odbyciu kary u w yższych władz przełc żomych.

W cszkolctwc w ojskow e polii.cjanitów .opiera się n a  
w ym achiw aniu szablą i chw ytach karabinow ych we- 
dłurU przepisó w 'muuziry. znanej ty lk o  ikiitmownłkoan 
kursów  policyjnych. JZnam iennem  jifeit,/że ustaw a. iP. 
P . ,za w arunek  .prayjęcia. d o  ’P . P . Jd® postaw iła  od­
b y te j służby wojskow ej, lecz ty lko  zdrow ą .i silną 
buidoiwe ciała! cAaz w zrost odpowiedni,. Toteż nie mo­
żna si<y dziwić, że w ie lin po lic jan tów  niie um ie .nale­
życie obchodzić islę z bron ią. Raz ma rok s trze la ją  
policjanci do  tarczy , o ile... znajdzie nie w  .magazy­
n ach  po licy jnych  na1 t y e  anniunilĘi:, Po licjanci. pray- 
jeż iżający z podm iuikćjw  na. istrizelnicę*,' u le utrzym.u- 
ją ż;vliiych d je t .po. m yśli nfeporząidBenta M iniiterstiwa 
-Skarbu. N a ogól w ięc s trze la ją  policjanci źle, ale za 
to  .są balrdzo dobrym ' cełcni dla. itych, Kto:rizy dó. nich 
obcą strzelać!

Ogólne w yszkolenie wojskowo p ffic ji stoi na bardzo  
niskim  pc,złomie. .Zdolność peftioji do w al kii, z w yew i- 
ozoneani i  dobrze luizfocojanemi. handlami m ożna pow a­
żn ie  kiwestjoniowa?, a 1 w tych wypai Ikach. w k tó ry ch  
policjanci powinni, 'w ykazyw ać w yszkolenie wojsko­
w e  i zdolność dio -działań 'według przepisów  w nj-ko- 
w yeh . zaw iodą z pew nością p rzy  dzisiejszym  'syste­
mie ich  w yszkolenia w ojskow ego.

S połeczeństw o niasze -otacza .szczególniejszym sza­
cunkiem  naszą arm ję i; jej członków. I  chłopek i  robo­
tn ik  i bu rżu j, oidcizuiwa, d la  m undurów  'wojskoiwych 
należną cześć i odpow iedni respek t. Cywilna, policja, 
choć aimiumdluirowiana, nie w zbudza tego. szacunku. J e ­
s teśm y  więc p rzekonan i, że a u to ry te t izmilitaryzowa- 
nej pollicji bardzo, by .się podniósł,. a  tego. .temu o rga­
now i bezpieczeństw a. publicznego! bardzo po trzeba, 
zwłaszcza, u uas1.

Policja, powinna. stać  izdala od wt-.ze.likiej po lity k i :i 
n ie  powinna, ibrać jakiegokolw iek udziału 'w połćityciz- 
AycJi jp łk a c h  (stinohnictw. W praw dzie in strukc ja  dla

'P. spraiwy te odpow iednio trak tu je , a.le odooiśme 
Z8katsy Instrukcji są  problem  aityczue 'wobec teg o , że 
policja,nci posiadają na m ocy fconistyrucji pełn ię praiw 
obywateiskiich, w  .sizazególnościŁ rpraiwo czynnego w y- 
" ? ru c ia ł uistaiwodlawczych. G dy praiwo to  obecnie 
^ ae rooże być izakwestjonoiwane, n ie  można, żadinym

. pol i cj ant ów dlo .niehrania udiziiału w 
w a 1 ach po łlitycizn^ł#  przyrrajm niej diuchowo. Potli- 

? dlfla'i!l cy sw ój głos do urny  w yborczej, eikłcwui 
się  i hc ow o  te j iLuib inne j p a r tj i  poii,tyciznej, ;a p rzy  
I naI< ®y iże n a  te j jednej izównetiran.ej .reali­
zacji sw ego  p raw a iwyborczego J iie  poprzesitaniie. Du- 
chorwo ber zie sym patyzow ał ze sruonniat.wenn. ma k tó ­
rego  Ijstę ulb Ik a a rd y ^ ^  ,ffj0isi l0iddał. T łuchowa jego  
gyimipatja w yw rze % ę>«wQ.ością w pływ  n a  jego zewnę­
trzn e  działanie ur.zędloiw.K, ia do te g o  dopuszczać n ie  
nałeży. PolirC-ja-mca s ą  ludźm i mało, .złożonymi: i Zwy­
czajnie nie po traw ą «ię rozdzielać na ludizi p ry w a t­
nych i ,na, urzędnirików, 'wtegilędniie fiunkcjonarjuisizy 
painstwou ych. Porniieu az zais zm rana k o n s ty tu c ji na- 
Bizej jest tru d n ą , p rze to  pozbyć P . 'P. p ra ;wa czynnego 
w yboru do c ia ł uistaiwoiTau czyich m ożna ła tw ie j przez 
zm ik taryzu  wanie jej.

Przez /zmulitairyzówamie ,P. P. osiągnęłoby się i  ten 
dobry skutek, że utrzym ywanie 'specjalnej żandarme-

rji wojskowej byłoby już 'zliytecznean. Podniosły się 
w  pra-ie g łosy , że jedynie żaad&nnerja 'wojskowa 
izdoilnąby była do opanowania sytuacji, wytworzonej 
na .Kreisach. Nie chcem y niedoceniać sprawności, żam- 
■dairmerji wojiskoiwej, alfe mairazie łępjei jest, że  isuwo- 
nzonio' na: iKr,esach pnziejściowo 'wojskową straż grami- 
iczną. Tymczaisem zaś i żandaimerję wojskow ą nale­
żałoby .przygotować d:o zadań, jakie .mieć może prizy 
zlanilu się ze zmilitaryzowaną P. P . w  jeden korpus.

Ileby 'zaś przez .zaniMitairyzoiwa.niie P. P. zyskały  in­
teresy a.rmijł, tak w  czasie pokoju, jak zwłaszcza w  
■czasie wojny, o ram miarodajne czynniki' rwiedżą i  'za­
pewne w tej sprawie wię Avy|poiwie:d'zą.

Jest jeszcze cały  Lszereg Ininyełi postulatów co ido 
wąwnętłrzjrrej organizacji, P. P . i co dk> praw i  obo- 
'wiązków jej członków. Inistmukcja isłużbowa. dla P. P. 
■musi być w pewnych jej częśc,iłach, 'zmieniona. O lbrzy­
mim ciężarem dla. P . P . są jej żonami funkcjom,a,rju- 
■ŝ e, którym w myśl iinisitirufcoji ts.lużboiwej pozwolono 
już po dwóch łatach, a  w  ważniejszych wypadkach  
i 'wcześniej iza.wierać związki, małiżeósfcie. Czasokres 
•służby próbenj imiusi' (^yć przedłużony, zaliczanie lat 
służby próibneij rangi być przedłużony, zaliczanie lat 
unormowanie, m ożność 'przechodzenia, fnukcjona.i'juszy 
P . ,P. po pewnej ilości lat służby w P . P . bo innych 
urzędów również ustaw ow o 'unormoiwana.

Sprawami Policji Panstu ow ej czas już się zająć |

Warszawa. (PA T.) 9 hm. Dnia 9 iwmześmia of godzi-* 
n,ie 12 w  południe p. d r. R obert Fłiieder poseł nad­
zw yczajny .i1 minlb,ter pe łnofrffiny  Czechotsłow wji,
,złożył ,pamu Prezydentow i' R zeczypospolitej s'w,)j? li­
s ty  uw ierzy teln iające z zachow aniem  izwyklego ee.ie- 
m onjalu. P rz y  w ręczaniu  listów  po te ł w ygłosił mowę. 
w k tó rej zaznaczył m iędzy innem l1:

Gzaiję siię paiwidziAyi&i.sizozęiśhwy m ając zaszczyt rc- 
p:riezeuL.ciwain:ią, m e w  k ra ju  w  W aszej d rogiej •ojczy­
źnie1, gdyż od czasu unego dzieciństwa miałem głębo­
k ą  symlpatję dla narodu polskiego, którą dziś odczu­
wam  tern silniej, mając iwŁelki szacunek dla godnych  
podziwu niezmordowanych wysiłków narodu polskie­
go celem odzyskania utraconej niepodległości jakoteż 
dla wielkich uwieńczonych powodzeniem wysiłków  
na drodze postępu i rozwoju polskiej kultury narodo­
wej. Uważam  rów nież za n iezw ykłe szczęście m ogąc 
reprezentow ać, m oją ojczyznę w  k ra ju , z  k tórym  na­
ród' '.czeichosteiwackii, już iw czasach m iniony cii miał 
wiefe s tosunków  i  interesów  wis,polnych. Ta obustron­
na. 'wspólność:-'interesów nie za,ńc,żyła się dziś, gdy 
oba narody  odzyskały  siwoją woim-oiść. Jesltem orze- 
komamy, że w sp ó h o ść  ,ta “tata się dziś tern oczyw ist­
szą  i bardziej konieczną. iZasizły wypadki1 i  zdarzenia, 
k tó ro ^ b y ć  może zroidizliły wuażenie, iż chodzi tu ta j 
•raczej o! ruizbileżn.ość in teresów , jednakże zdaje m ; się 
jestem  naw et głęboko przekonamy, że były * 0  tylko  
mijające cienie, które zostały już i na przyszłość zo­
staną rozwiane, zarówno przez roztważiną, jasną i słu­
szną ocenę, jaik i przez potrzeby oibu państw.

Mogę P an a  zapew nić P anie P rezydencie , że ta 
wspólność naszych interesów istnieje w  stanowczem  
przekonaniu całego narodu czechoisłowackiego. OTi-e- 
ira-jąc się m  tem  pnzekonahiu i  postępując -\vodług-( 
uidziielonycłi mi w skazów ek m am  zaszczyt zapewnić 
W aszą DksceleiTciję, że nie zawaham się aby uczynić 
w szystko co odemmie zależy celem osiągnięcia jak 
najściślejszego' ubliżenia obytdiwn naszych narodów. 
W iem  dobrze, że obustronna i  g łęboka znajoimość na- 
r,odó'w wchodzących iw g rę  może nam  (to zadanie uła- 
twłić, .obiecując praicować v ty m  k ie runku  z całego 
s e rc a  i w .miarę moich skrom nych eił. 'W te j e t  na- 
dlzleji poziwalam się zwiróeić dio W aszej E ksce lencji 
z  pokorną proiśtbą.

P a n  P re zy d e n t R zeczypospolitej odpawiiedziiał ma- 
stęptującennl słow y:

P an ie  Mimiistrae! P rzy jm ując  z rą k  pańsk ich  łfety 
odw ołu jące pańsikleso, poprzednika, oraz piismo. ,w fctó 
nem J . 'E. Pan P rezyden t reątubłiki!' cze4o-słowaakiiej 
aikredytuje Pana. w 'Charaikterze posła nadzwyczaj-^ 
n,ego ł  miinitetra pełn.omacmcigo w P olsce, p raenę na 
w stęp ie w yrazić Pamu p rezyden tow i M akarykowi mo­
ją  (wdzięczność, ,że zechciał iwytorać teik 'w ybitnego dy- 
p lam atę  nia przedstaiwitoilela 'Gzechosłowacji iw W ar­
szawie. Z praiwdzlu em zadowoleniem usłyszałem  sło ­
wa, w  których Pan tak uprzejmie wyraża uczucia 
sym patji dla Polski, wywołując wspomnienie zbliża­
jącej nas wielokrotnie dziejów, i przeszłości, i zape­
wnia o  swoich niewzruszonych zamiarach u spółpra- 
cy  nad uzyskaniem pizyjaizuych stosunków pomiędzy 
obu naSzemi »ą< iedn e mi krajami. NfewątpHwie znaj-

STunrom nie! Łącznie ze /m ilhary sowaniem P. P. n a le ­
żałoby pom yśleć o  utworzeniu policji komunalnej p o  
miastach i m iasteczkach. M agistra ty  a 'urzędy ganiane- 
■jako w ładze samorządtoiwe .przy spełnianiu sw ych roz­
licznych za łań  m uszą m ieć -Swój organ  w ykona wezy. 
D;zlś ':n isitotnie b ra k  tak ieg o  o rganu , c-hocaaż fom ia ł- 
n ie  ma nim  być P. P.

T a k  w ięc luważaany u/tworzenia koąausu  w ojskow e­
go  - tra z y  granicznej na K redach wKc-hodnioh ;za cza­
sow o potrzebne. Jeo erab lk a  .dekoracja 'ux),jeiwóJżt'w 
b y ła  zbyteczną, ńłe można, się i iz n ią  pogodzić, -gdyż 
i sam rzą d  iwróży ty m  jenerałom  efem erydatoy  bylt 
na ich -wojewodaiństldcli .stanowiiskach. Tym czasem  
»aś trzeba, ziieorga-iiiizować Policję  P aństw ow ą w  dti- 
ohiu po trzeb , 'wyżej omówilonycli i' p o  zreoinganizciwa- 
niu jej i  o^powiedniieim pnzygotowamiu kad rów , w y ­
słać  następn ie  na iKresy jeidnolity korpus s tra ż y  bez- 
jńecizońsitiwa puiblkizaiego, zdolny talk do, ak c ji n a tu ry  
woj-ibowej, jak  i (dio służby  |\vykoiiawxiz-ej dla. w ładz 
adm inistracy jnych , -ą.dówycłi I wioj-kowycli. Koanpe- 
itencje naczelnej kom endy tak iego  (korpusu należy io z  
szerzyć, by  nile by -la 'ty lko  nadzorczym  organem , n y .  
ik'Oiii'ującym kon tro lę  mad! czystością g uiaików fnnkcjo - 
narjuszów  tak ie j s traży , ich bultów dtip.

Przy dobrych chęciach i  odp;ov.liedniem zainitereso- 
waniu się organizacją jedmclitcgo w calem P aństw ie  
'korpusu straży bezpieozeńsitw a puiblicznego ze stromy 
ciał ustawodawczych ii rządu możina tę sprawę załat­
wić ku dobru Państwa i społeczeństwa! Do tej dobrej 
chęci właściwych czynników apelujemy!

■łzie P an  (wdzięczne pole do. te j p racy , gdyż w  k ra ju  
nak w ybitn ie  pokojow o usposobionym  i rozum ieją­
cymi konfeczność eioiiidannej w spółpracy naroidów o in- 
tere-iaich pokrew nych  w szystko  do ty lk o  przyczynić 
się może .do utrwaleihią poko jn  opartego  na potóiza- 
noiwaniu oibowiąznjąyy.ch trak ta tó w  oraz do nożwo- 
ju  uczucia przy jaźn i i  zgody m iędzy naro d am i zna- 
Iteźć musi najprzychylniejszy oddźwięk i najżyczliiw- 
sze przyjęcie. Nie, w ątp ią, że mairód' czechosłow acki 
podziela to  (uczucia, 'i jpewny jestem , że Pańi-ka. osobi­
s ta  wsjpólipraea będzie stanow iła  cenną pomoc przy 
rozwiązywaniu pełnem harmonji wszelkich zadań po­
litycznych >i ekonomicznych, w '.których oba, nasze 
k ra je  są zarów no interosoiwaiię. W t,em prześw iadcze­
n iu  mogę Pairna zapewnić P an ie  ministrze,, ze poparcie 
moje i Rządu Polskiego jest Panu j,u.ż z góry za­
pewnione.

0 fizyczne wychowanie w szkołach
Warszawa. (PA T.) 10 bm. Ministerstwo, wyzwani 

rei. 'i ośiw. jpubl. w związku z artylknłe.m p. t.: Z prak­
tyk  p. auiin, Miklaszewskiego. zaniicsiZczanym w  ,,TM. 
Eurijerze Ootdiz.“ ,z dnia -23 sierpnia for. w sprawie tska- 
- Dwanm kun&ów wychOiWamla .fizycznego w Krakowie
1 Lwowie podaje naisit, wyjaśnienie'. Dzięk5 właśnie te­
mu, że już puzed iwo,jną w  Malopofccę. istniały kur­
sy  d la nauczyciel; ćwiićzeń «wfrsaiych zaputrzebowa.- 
nie tych nauczycieli w  gimnazjach i sem. naucz, w  b. 
dzielnicy an&trjackiiej najwcześniej zostało zaspoko - 
jonie. Na .ix>k szkolny 1924—.1925 niema, ani jednego 
miejsca 'wolnego n.a nauczyciela 'ćwiiicizeri cielesnych  
ani w giimna.zjaic.h ani w  senn. naiiiczycielskich zarów­
no w  okręgu sizkolny krakojwsk-ian jak i  lwowskim.

Pajistwoiwego kursu wych-oi\v.a,Uiiia fizycznego Min. 
f.:ie ..otwiera.' w Warsizawie. lecz prowadzi go nadał 
rok szósty o rozszerzonym programie jako- kurs, inaj- 
illi,cz.i],i,e)s'zy.

Oprócz ikons<u iwar,siza;\Vskiego: przygotowuje wycho­
wawców fizycznych trzyletnie sd-udijum wychowania  
‘fizycznego'pod dyr. prof. Piaseckalm w  Poznaniu. LMi- 
mster&two dąży do iwyibitneg<v podniesienia poziomu 
wykształcenia ogólnego i  fa-chciwegoi nauczycieli 
ćwiczeń c.ielesuy.ch tak dla s,z;kół średnich jak .zwła­
szcza. d la semima.rjów naiuczycifelskiicih. Skupia prze­
to niewielkie zasoby finansowe, jakie na ten cel po­
siada', jfanmajit je rozdrabniać zbiera środki pomocy  
dla. jednego,, luib najwyżej 2 państwowych instytutów  
tvychowania fizycznego.

Kursy panotygodininrwe dokształcające w  zakresie 
'wychowania fizycznego dila nauczycielii szkół poiwsz. 
o'dlbywają się 'Co rolku w różnych nni'ej'S'eow,oiściaich 
R z eciz ypospoilite j .

■Zabiegi. Min. co do podniesienia poziotau wyi-ho- 
waiwców fizycznych bynaijmnrej ni,e pr.zeszkarłza ilii- 
stytucjom  społheanym stoiwarzyszendom o tem lub in­
nym pozioSnie. Min. zastrzega, sobie jednak prawo, do- 
puśizczenia, do s.zkół w  charakterze w ychow aw ców  fi1- 
zyozaiych takich tyłlko jednostek, których poizioim naiu 

■kotwy i pedagogii'zny odipotwihdał będzie wym aga­
niom szkoHnScttwa.
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Przed wyborem prezydenta Stanów Zjedn.
Z Now ego Jonku donoszą. że  w alka wyborcza z o- 

kazji bliskiego wyboru prezydenta Uniji, wre w całym  
kraju.

■Najlepiej n aw e t poinform ow ani nie i*ą w  m ożności 
obliczyć ilości dolarów . ja k a  iw czacie te j  w alk i, p rze ­
p ływ a z k ieszeni d o  kieszeni, N ajw ięksi -po ten taci fi­
nansow i Stianów (Zjednoczonych. toiorąi odział iw agi­
ta c ji w yborczej. Po n iezliczonych .'miaiitach po tw orzo­
n e  'zostały ,Jbinra lite rack ie" . dosta rcza jące  „ma w a­
g ę"  a rty k u łó w  d.zJeńmiikaaMk&h i  Ibnownw dla jinteresp- 
wanyeii. a  „b iu ra  m ów ców " organizują olbrzym ie 
apaeętingi .i Kłowt&razają. go tow ych  przem ów ień, jraipi.su- 
nyc-h częstokroć w dj-alekcie ludow ym .

N aturaln ie , że. oprócz itych w szystk ich  (środków a- 
gitacvjnyc.il. kandydaci' im sto lec preizyd-ja-lmy. liczą 
najw ięcej .11,a  sw oje w łasne przem ówienia, I ta k  in;>. 
W o o lro w  W ilson p rzed  siwym wyborom na prezyden­
ta  -przejechał 21.000 ikińoimetirów po to ry to rjun i S ta ­
nów  Z jednoczonych i w ygłaszał po  kilka m ów  dzień-

Ze stolicy Polski.
ŚWIĘTO HALLERCZYKÓW.

W niedzielę odbyło się uroczyste poświęcenie sztan­
daru chorągwi warszawskiej Związku Hallerczyków
z udziałem  licznych delega tów  z całego k raju .

Po zbiórce na p lacu  Zanikowym  odbyło  się n ab o ­
żeństw o. odpraw ione ma in tencję H allerczyków  w k a­
tedrze ów. Ja n a  przez J E . fcs: b iskupa Galla. Pięknie 
■kazanie w ygłosił ks. dziekan W ięckowski. W nabo­
żeństw ie uczestniczyli liczni- przedstaw icie le  Sejm u i 
S enatu  z .marszałkiem i  rąm pczyńskim  n a  czole.

Potem  nas tąp iło  pośw ięcenie sz tan d a ru  i p rzem arsz 
o rgan izac ji na Dymmy, gdzie poid przew odnictw em  
■prezesa Związku Lud.-N ar. iprof. Głąbińskłego, od b y ­
ło się w bijan ie gw oździ ii zaprzysiężenie chorążego, 
p rzyczein ■delegaci z p row incji i  przedstawdcielie za­
p rzy jaźnionych  związków w arszaw ski cli w ygłosili 
przem ów ienia clkobciziiiiaśtóciwe.

W ieczorem o  godz. 19 zasiadło  w  sa l omach -Re-snioy 
obyw ate lsk iej s tu  k ilkudziesięciu  H allerczyków  orasz, 
ich  gości do w ieczerzy ko leżeńskiej, która- w ś u u  pię­
k n y ch  to a s tó w  przeciągnęła się do późnej n-ocy. W  i1- 
n iteulu k lu b u  sejm ow ego Zw iązku L ud.-Nar. przem a­
w iał poseł .W ładysław  Rabski.

W YSTAW A „NASZE MORZE".
W  1 niedzielę odbyła się uroczystość otwarcia w y ­

staw y p. n. „Nasze morze" iprzy licznym  udziale 
p rzedstaw icie li ma.ryna.rki, limstyitucji społecznych 
i  w. on.

iPirezes kom itetu  organizacyjnego w y staw y  p ro f. A- 
leksander Janowski, w y k aza ł znaczen ie d o stęp u  do 
m orza dla rozw oju i p o tęg i p ań stw a, z czego w y p ły ­
w a  konieczność popleramiia. id e i m orskiej przez n a j­
szersze w arstw y  społeczeństw a. N astępnie proif. J a ­
now sk i podkreślił za s łu g i p rzy  urządzeniu  w ystaw y  
in ic ja to ra  tejże. p ro f. W łodzim ierza Gorjaczkowskiie-

niie, k tó re  stenografowanie, dały  razem  słów  260.000!
Podczas ag itac ji w yborczej używalne są  najrozm ait­

sze  środki icelem zwrócenia, u w ag i n a  tłum ów  na- k a n ­
dydata  i zyskania m u popularności. Na ulicach z ja ­
w iają się m onstrualnej •wielkości ork iestry , rozdaje 
się tysiącam i parasole m ęskie i dam skie itejsamej bair- 
wy, rozw ozi się n a  sam ochodach  .posiilną ziupę z m ię­
sem  i częstu je  nią biedaków , a  ze w szystk ich  „dirapa- 
ezów nieba- po m iastach  rzucane są w ieczoram i za  
pom ocą reflektorów  has ła  w yborcze ora.z w yniki wy­
borów  w ■pojedynczych m.i;ejśiCowioiściia.ch...

W szystkie w ym ienione i jeszcze :w5d«. jurnych „ tr i­
c k ó w  w yborczych u ży w a się w  obecnej walce- iwy- 
boircizej. jaka to c zy  się  m iędzy dw om a -najpoważniej­
szymi kandydatam i' ma u rzą d  p rezyden ta , m iędzy 
CoolMge‘m a Dawistem.

D otąd nie sposób przew idzieć, -który z nich zwycię­
ż y  ,i zostanie n as tęp cą  italkłch mężów, jak  W aszyngton, 
Lincoln, I łooseyelt, W ilson i H ardkig.

go, -tudzież po lsk iego  T-oiw. k rajoznaw czego , L igi że­
glug i poli-.kile.j i Zlwiąźku obrony K resów  Zachodnich, 
w reszcie w yraził w  'imieniu kom itetu  gorące podzięko 
■wam.ie senatow i polliiteulinilki. w arszaw skiej, k tó ry  iz .ca­
łą gotow ością 'Udzielił śledziłby politechniki n a  u rzą ­
dzenie 'wystaw y.

R ek to r po litechnik i w arszaw skiej, iinż. Gzesłaiw 
Skotn ick i p.o serdeczmem przemówi,enim dopełnił ccrc- 
monjii otiwa.rc.ia w y staw y  przez przecięcie wstęgi.

SPRAW A NADUŻYĆ PODATKOWYCH NA GÓR­
NYM ŚLĄSKU. [Wczoraj p o d  przew ódnletw em  pre- 
m je ra  G rabsk iego  -odbyło się poi siedzenie kom isji młę- 
'dlzymiiin.iisterjail'n.ej, k tóra, om aw iała spraw ę nadużyć  
podatkow ych . Postanow iono w  dalszym  ciągu prowa.- 
idzić energiczne śledztwo.. (AW).

POWRÓT MINISTRÓW. iW tym  tygodniu  w raca 
m in iste r sprulw (wojskowych Siikowki o raz mlnii-ster 
p ra c y  Dairowsikr. ro ln ic tw a Jan ick i, a  zapew ne tak że  
■Skrzyński, -którego zastępow ać będzie w  Genewie p. 
A ugustyn Zalewski.

■NOMINACJE. D zienniki podają , iż d y rek to rem  d e ­
p artam en tu  k redy tow ego  \v m inisterstw ie S k arb u  m a 
zostać' ip. K ubala, a  dy rek to rem  departam en tu  bez­
p ieczeństw a 'w min isitenstwii-e sp raw  w ew nętrznych p. 
Jaszgizołt. (AW).

PREZES NAJWYŻSZEJ IZBY KONTROLI PAŃ­
STW OW EJ, JA N  -ŻARiNOWSKI, po w ykorzystan iu  
w ypoczynkow ego urlopu z dniem  6 w rześn ia objął m- 
rzędow anie. (Pat).

GOŚĆ RUMUŃSKI. Dziś przybył do W arszaw y gen. 
kśiąiżę .Morouz-zi, in sp ek to r generailny isizikół fcaw-alleryj- 
skjLc.h w  (Rumuinji, c.elem izapoizniainlia się ze spraw am i 
pedugogrczncHwojsikowemi. (AW ).

PRZEMYSŁOWCY DUŃSCY W WARSZAWIE. 
Dziś iprzyby.la. do W arszaw y g ru p a  przem ysłow ców  
duńskich  z iPetensenem, dyrek to rem  najw iększej s to ­
czni, n a  -czele. (AW).

Hasza emigracja.
W SPRAWIE EMIGRACJI Z MAŁOPOLSKI 

DO ARGENTYNY.
W ostatn im  czasie wzm ógł się znacznie ruch emi­

gracyjny z Polski do Argentyny.
[Wobec tego  inząd argentyński:, celem -ułatwienia 

w y jazdu  em igrantom  z  'Małopolski, ustanow ił w  K ra ­
kowie -konsulat -argentyński, k tó ry  udziela wiz -na 
w jazd  do- A rgentyny . Tym czasem  w ładze polskie nie  
uczyniły  im ,  -coby u ła tw iło  m ieszkańcom  'zachodniej 
M ałopolski uzyskan ie wizy U rzędu E m igracy jnego  w  
Wtarsizawiej beiz k tó re j nie można otrzym ać wizy 'ar­
gen tyńsk ie j. Dzięki' tem u w y tw orzy ła  się paradoksaJ- 
ira sy tuacja , że np. Krakowianin może uzyskać w izę  
argentyńską w Krakowie, po wizę zaś polską musi 
jeździć dio Lwowa (ekspozy tu ry  Urzędu Em r.graeyjne- 
go) lub  W arszaw y. W ojew ództw o k rakow sk ie  p rze­
d łożyło  w niosek w spraw ie nadania p raw a udzielen ia 
wiz em igracyjnych państw ow em u .urzędowi pracy  w  
K rakow ie, jednak  niosek ten  do dzisiaj nie został za­
ła tw iony .

CZY EMIGRACJA DO BRAZYLJI MA BYĆ 
DOZWOLONA?

Obecnie ak tualną  jest sp raw a, czy rząd polsk i ma 
zezwolić ma werbunek naszych wychodźców do San 
Piaiulo w Brazylji, czy też zakazać go.

Na. tern t-le odbyła się w Tow arzystw ie Emi-g-racyjr 
110111 ko n feren c ja  przy  w spółudziale Urzędu E m igra­
cyjnego o raz cen tralne j kom isji zw iązków  zaw odo­
wych. O kazuje się, że w erbunek .ten prow adzony je st 
przez n iek tó re  linje okrętow e.

W  rezu ltac ie  uzgodniono .pogląd w sprawie konie­
cznego .zbadania tych terenów kolonizacyjnych przez 
specjalną komisję, w skład której weszliby przede- 
wszystkiem  przedstawiciele związków robotników i 
To w. Emigracyjnego.

.Przedstaw iciele 'centralnej .komtósji zajęli odm ow ne 
'Stanowisko- w  spraw ie zezw olenia na. em igrację do 
Brazylji. w ykazując, że emigracja do Brazylji w pły­
nie ujemnie na obecny kryzys gospodarczy i bezrobo­
cia, gdyż robotnik polski nie nadaje się do osadnictwa  
oraz odciążenie nadm iaru  sił 'roboczych w k ra ju  bę­
dzie znikome, bo  przew iduje is.ię zaledwie d la  em igra­
c ji brazylijsk iej do 6.000 .rodzin rocznie. P ozatem  w a­
runki .klimatyczne, małe feirobki, brak opieki nad c- 
migrantami oraz utrudniony powrót do kraju, były  
stawiane przez związki zawodowe, jako słabe punkty. 
0  ile chodzi -o aikcję n a  d a lszą  przyszłość, to m usiał­
b y  być .opraćowamy specja lny  system  po lityk i -kotonii- 
Ba.eyjnej.

HUMOR, IRONJA, SATYRA.
PRZY KAW IE.

—  Mówię panu , że t.o znako.nii.tjy lekarz . On w y­
leczył m oją znajom ą ze 'Staropanieństw a.

I —  Ozy być m oże? W  ja k i sposób?
| —  Ożenił się z nią.

FRANCISZEK BUJAK.

Stolice Polski.
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II. KRAKÓW.
Z Gnieznem wisipółzawodnicizyl w  zamieszkaich .Bo­

lesław a Chrobrego Poznań. Je d n ak  nie Poznań, aiłe 
K raków  zajął miejse-e Gniezna.

Gmiezno by ło  n ie  wątpliw ie sto licą  istoisunko-wio m a­
łego  zwląizkiu plemieiiinego. Za.ród w ielkości państw a 
stamołwii pr.zenlęsłenle. sto licy  jego  do Poznania- n ad  
W artę , iBylo t,o rozszerzen ie-sfery  działania na całe 
dorzecze iWanty ;i na. k ra j uadodrzańsfci. Bez odsuw a­
nia- isię >o.d B ałtyku  siięgnęlo w  tein '■po.sób państw o  
polskie dalej -w. igłąlb. lądu. n iżby  to  mogło zrobić 
z iGniezna.

P ro f. B alzer w ykazał, że już K azim ierz Odnowiciel 
p rzeniósł sto licę  państiwa. d o  K rakow a, w roku 1039 
ze ziniszczonego przez Czechów Gnieizna.. W  każdym  
raz ie  w  kronice G aiła nie widać, a b y  K raków  był 
słołiicą w ściisłem słoiw\n t-ego znaczeniu, .należy on 
w te d y  tLo szeregu  „sedes reg.ni primicijpaleis", na. rów ­
n i iz Wiroicł-awiem, S-an-domierzem. a oczyw iście ta k że  
Poznaniem  i P łockiem .

K rak ó w  b y ł już n a  długo przed X I w . ważnem 
ognisk iem  życia. W łaściwie nie by ła  t-o jedna osada, 
a le  sizer.etg .oisaid p o  obm stronach  przełom u W isły  w  
południow ej k raw ędzi w yżyny  M ałopolski.

G łów ną p rzy c zy n ą  -tego- g ęs teg o  -osadńiLctwa K ra k o ­
w a, a  raczej ijego ok licy  b y ło  bardzo  korzysitme -poło- |

żeiiie geog.ralFicanie. T u ta j w  miejscai bezpośrediniiego 
zetknięcia, isię K a rp a t  z iwyiżyną Małojpoillską, mjędizy 
W aw elem  a Tyńcem  są wajldogoliniejsize prz-epraiwy 
przez Wildę. Tuta.j łąc.zą się icat-ery oidręlbnie k ra in y  
fizjograficzne:-góriz,yiste .i- łesćkte K anpaty , dw ie części 
siln ie .zaba.gniiOiii.ej niiizimy uiadwilśilańskiej, dw ie ró żn ią­
ce isię w ybitnie 'CzęSśe.t w yżyny  Małopoilskiiej, tj. nalui- 
cza. część wscho-Jmia, o k ry ta  tilrodzajm-em ióltoiziemem, 
oraz łesiwta ii- piiawzozysita: .część aicbodnia, kryjąca- iw 
swóm loui-e isikairlby miinerailm.e. iMaloiwnii.czy  ja r  P rądn i­
ka, w padającego  w łaśn ie p o d  K rakow em  dio 'Wisły, 
stanow i m niej w ięcej g ran icę  m iędzy obu  łemii czę­
ściam i w yżyny  iMałopolliskii.ej: p roszow ską i oilikuiską.

J u ż  ta  rozm aitość fizjograf liczna stanow iła pow ażną 
podstaw ę d o  w yższego  rozw oju  gospodarczego1. W  
Ibliiiżiszem niż sk a rb y  górinrlcize. o lkusk ie sąsiedztw ie 
znajdow ał się jestzeze iceminlejlszy skarb , m ianow icie 
sól jadalna-, na- po łudniow ym  kampaic.kiim brzegu  Wiisły 
(Sidzina. W ieliczka,.Ła|peizyeai, Boohnda).
.  iSól b y ła  ta k  pożąćtaluem i  ta k  niezbędnem  dobrem, 
że  k to  inią rozporzą-dzał, te n  m iał w ręk u  jeden 'z n a j­
po tężniejszych środków- zdobyw ania w ładzy i zniew a­
lan ia  łudlzi ido u leg łości bezpośnednio p rzez  jej cenę, 
a  pośrednio  jako  źródło ollbrzymi-ch ;d!och-odów.

p.oiłożeńie K ra k o w a  je st ko rzystne  ta k ż e  'ze 'wzglę­
du ma odległe izwiąiakl kom unikacy jne i hamdllowe. 
K rak ó w  leży  naprzeciw  T a t r  i  .ciągnących się .za nlLe- 
mlL w ęg iersk ich  G ór K ruszcow ych z iważaiemi kopal­
niam i (srebro , zło to , m iedź, żelazo) eklsploatow anem i 

| już iw czasach  rzymiskicłu do, fct-óryeh z K rak o w a prov-

wadizą dwie drog i, zachodnia- — dolbią R aby  5 W agu 
i wschołlniia —  doliną D unajca, i  Honnady. Jtfezcize 
warżniiejsza arterja. konnUnilkacyjna. przez K raków  rw 
kieminlku wisiohodinio-izaichodniiim, z doliny Odry .przez 
dolinę górnej W isły n a  dzia ł w odny m iędzy W isłą a  
Pirypecią (D nieprem  a  D niestrem ).

.Dalej K raków  iznaijduje islię w  pobliżu b ram y  Mo­
raw sk ie j. mwej p rze rw y  m iędzy Sudetam i a  K a rp a ta ­
mi, w iodącej -od iDuna-ju ido .Odry i W isły. P o zo sta je  
K raków  p o d  w pływ em  te j d rogi, w ażnym  dla- hand lu  
i wpływów ku ltu ra ln y ch , idących  z po łudnia od  A lp 
i -Włoch k u  B ałtykow i.

Ja k ież  b y ły  pow ody przen iesien ia s to licy  państw a 
do  K rakow a. —  przez Kazimierza- Odnowiciela? P o to p  
na jazd u  dosięgną) Kraik-owa., a le  po żo g a  reakcji g o  n ie  
ogarnę ła . Fakt-, -że K rak ó w  s ta l w iernie prizy chrześci­
jaństw ie , byl dosta tecznym  ipowiodem, a b y  Kazim ierz 
szukał .w- num oparcia, .dla. sw ych  'zamiarów, a le  n ie  
m niej w ażnem i b y ły  w zględy  n a  konieczność opano­
wania- żup  krakowskiich, jaiko najdionioślejszego środ­
k a  sifinausow am a odbudiowy p ań s tw a  ii .na stirateg.iicz- 
,n-e izna,ozenie K rakow a, z k tó re g o  najBiku-teozniej m o ­
ż n a  b y ło  zagrozić pa-n-owanin czeskiem u w  W ielko- 
po lsee i na Ś ląsku.

.Kazimietz s to sunkow o  ła tw o  idał siotbie rad ę  z Gze- 
chamli i M azowszem, natomilalst. rnie udało m u się przy­
w rócić p an o w an ia  polskiego, n a  P om orzu , a  'teraibar- 
dzi-ej za Gidlrą n a  Lużyoa.ch, 'bo K raków  nie b y ł <Jkv 
b rą  podstaw ą operacy jną n a  ta k  w ielką  o-dlleigłość.

(C. d . n .), . . .  i
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Rzymskie Lido.
Jak się Włocby buduję za rzędów Mussoliniego?

Z KRAJU.
GOSPODARKA W SKŁADNICY iW RUDNIKU NAD 

SA iNiEM.
Z R udn ika  nad  S anem  otrzym ujem y następu jące  

p ism o:
P o  szeregu  podpał-a-ń, jak ie  m ia ły  m iejsce w  zim o­

w ych  m iesiącach. mastąlpiły kradzieże i -włamania. J a ­
k a ś  b a n d a  ,i to  - z d a je - o k o l ic z n y c h  o-pryszków, -ope­
ru je  n a  te ren ie  tutejszymi, n iepokojąc -co n ocy  spoko j­
nych m ieszkańców  -Runditka. Między innem i dokonano 
kradzieży na poczcie, czyniąc szkodę na rzecz Skarbu 
Państwa 200 złotych i 400 złotych na szkodę tutej­
szej składnicy.

D laczego -pieniądze -owe m iały  leżeć na -poescle w 
szufladzie -s-tó-iiika i to  -t-a-k znaczne: nie -wiemy: a  ozy 
dyrekcja sk ładn icy  -nie w ie o -tern. że pieniądz w han­
d lu  nie powinien spoczywać, jeżeli -chodzi o- .do-bro 
in sty tu c ji?  -A jeżeli tirzyma.no już .pieniądze na pocz­
cie. to  m ając kasę  -bgniot-rwałą, Hiliaczego trzym ano 
je  iw sto liku . Ra dzilby-śmy wiedzieć, k to  poniesie .szko­
le T ow arzystw a.

Nie dziwnego, że są sku tk i nieko-zystim  z tak iej 
gospodark i. S k ładn icą bow iem  k ie ru ją  ludzie, -którzy 
m a ją  ty le pojęcia o -prowadzeniu -interesu, ile członek 
-k ła  lnicy o astronom ji. iFunkcjonarjtisz -poczt -wy i ko 
lejow y, -oto .fachowcy, k tó ry m  ipowiie-rwo.no hidzlkle do­
bro. je d e n  może -grać bardzo dobrze -na aparacie .te­
legraficznym . a ul ruga prow adzić dobrze sam ow ar k o ­
le jow y, lale -oibaij -razem m ają ty le  pojęcia o -racjonal- 
l-em kupi ec-ti wie. ile ślepy o kolor-a.ch. Jed n o  je s t ty l- 
ko dodatn-le u Jynekcjl. -bo jeden z -u;ch w jraźm e 
każdem u mówi. że na tern -się nie rozumie, a -drugi 
.chodzi z księgą ipo mieście, jeżeli ma trochę wolnego 
cziwu -i udaje ..fachow ca1', w co kaiżdy wierzy, a  -trze­
ciego .nie widać wc-a-łe w  sk ładn icy  z .braku -czasu. 
Nie tykam  gospodarki -sam-ega T ow arzystw a, ipontól- 
tam inarazie kupow anie t-owa-rów u m iejscow ych -han­
dlarzy. chociaż do sk ładn icy  należy w łaśn ie .regulo­
w anie cen m iejscow ych. ale por-u-szyc m uszę warunki, 
w jakich personal pracuje w -zimie.

Sknerstw o dyrekcji dochodzi -do zenitu. K aże się 
bowiem pe-rs-o. nutowi pracow ać w niettpalany-ch loka­
lach. w śród najcięższych mrozów, urzędow ać iw .biu­
rze nieo-pa,łanem. A przecież iskla-dmea -mo-że .sobie -.po­
zwolić n a kupno piecyka żelaznego -i cetnara węgli, 
w ydatek  ten nie -zagrozi bankructw em , czego dobro- 
dem  -jest. -że kta-lzież 400 -złotych -dość jest. obo ję tną  
■dla p p . dy rek to rów . A ni jeden, an i drugi nie urzędu ją 
w mieo-paianem biurze. 'a iże tam  jalkŁs pracown.ilk inia- 
raiia sw e izdrowie, ja k  iwp. jeden chodzi o ku li -z *reu- 
.~~n s ty 7jii.il. naby tego  -w -sklepie, -co t-o obchodzić może 
Takich panów  -sybarytów, k tó rzy , m ając „w ilcze" aipe- 
'tyt.y. ens-podarują tank. -aby m ieć w iększą remunera-cję 
t e  zysków, arie 'troszcząc -się il-0-sem pracow nika. Nic 
więc dziwni eg o, -że ludzie t.ra.cą -zaufanie i w suw ają się 
od  u-dzialów. gdyż nie w idzą -celu p o p ie ran ia  hamidła- 
rzy . p rzez d ru g ą  .rękę. b o  m ogą to  ,z tj-m  sam ym  
skut-kiem  uczynić bez pośrednic tw a -składnicy.

Z ziemie Polski.
WZNOWIENIE KOLEGJATY WIŚLICKIEJ. 8-go

l>m. -odbyto »ię w  W iślicy wznowienie fcofegjaty wi­
ślickiej. 0  -wznowienie jej iwystara-l s-ię. w R zym ie k s . 
ibfakup k ie leck i. P ierw o tne  iza-łoiżem-e -tej 'ko leg iaty  -się­
g a  X III w ieku. .Zadaniem  wanowiicmej k a p itu ły  k o le ­
g ia ln e j będz-is pr-zedewszysitkiem odbudow a kościoła 
kolegjacik-iego, to g o  -zabytku waszego rodzinnego- gee 
t-yku. -Kol-egjata wiśli-cka -była -skais-oiwana w  r. 1-819. 
Oist-atni ka-mon-ik ,ko leg ia ty , k s . iWiuoeinty G alew ski, 
iw obaszez w  J.twkowie, unia-rł w 1844 r. Obe-ony sk ład  
k a p itu ły  będzie n as tęp u jący : p ra ła tam i są  m ianow ani: 
iks. Aiksamitowsiki .z P ińczow a, k s . L. Tomasik, z K az i­
m ie rzy  Wiiellciej ii k s. J .  Krzak-cwskii z (Kielc. K an o ­
n ikam i: ks-. W id łak  z W-iiśMicy, iks. R ita  a r  iz Gn-o-j.na, 
k s . St. M archew ka -z Jędrzejow a, k s . Rajskil -ze- -Stop­
n icy , ks. -Wajzler z Zaw iercia, ks, 'Ka-jdia -z iSokołlny 
i  k s . Ka-rol W ójcik  z P ińczow a. K anonik iem  homoro- 
w vm : ks. O trębsk i iz iBusk-a-.

OBYWATELSTWO -HONOROWE OŚWIĘCIMIA. 
R a d a  miasta- O św ięcim ia -po-wzięla- nia posi-e-dzemiu w  
dniu 3 w rześnia 1924 jednom yślnie uchw ałę nadać 
burnus t-tzowi MayzlcwL w uznan iu  idiiugoletaich iza-sług 
i  -owocnej <a ibezaotemesownej p rac y  dla. p-odnle&iehla 
m ia s ta  O św ięcim ia -olbyiwa-tels-t-wo ho-nołnowe.

EGZAMINY URZĘDNIKÓW -PAŃSTWOWYCH. 
P oniew aż -znane -rozporządzeni-e R ady  M inistrów -o e- 
gzamitoaic-h -dka .urzędników p ozosta jących  -obecnie -w 
młutbie pańsfwo-wej , ok reśla  ityllko -ogótaiikioiwo, -co ma 
Ibyić iprz-edmiotem ty-c-h egzam inów, p-rize-t-o iMiin. S p raw  
iW-ewn. p rzy stąp iło  do- isip-o-rządzemiia -dla uży tku  k o ­
m is ji egzam inacyjnych i  d la  Ikainidydatów szozeg-óloi- 
w e •zestawienie ma-te-rjalu dla ika-żdąj kaitegarjj egza­
m inu. W  ty m  -też ce-łu m a ją  w*ojeiwodorwie .przedłożyć 
Miin. (Spraw W ewn. spis ty c h  .usitaw, rozporządzeń A o-

Od 31 sierpnia br. posiada m iasto Rzym  dzięki -za­
biegom  -Mussoltniego w łasne pobrzeże morskie, w ła­
sną plażę kąpielową, w Osrtiji, oddalonej od niego za­
ledwie o 20 -kilometrów. -W Oiwym dniu odszedł z no­
wego lokalnego  dw orca San Paol-o w Rzymie, w ybu­
dow anego -naprzeciwko .prastarej .bazyliki św . Paw ia, 
pierwszy pociąg pospieszny do od w ieków zapom nia­
nego  daw nego m iasta portow ego Ostji, w ioząc licz­
nych  gości na uroczystość pośw ięcenia nowej li-nji ko­
lejowej Rzym— Gstja. Do -kilku m iesięcy ma b y ć  -Ił­
ują ta  p rzekształconą na kolej elek tryczną, a .czas 
jazdy  z R zym u do plaży m orskiej w Ostji będzie wy- 
no.ół około 25 -minut.

W zam ierzchłych w iekach  liczył s-ię Rzym  do mia-s-t 
ria-dbrzeżnycli. będą.c połączonym  z portem  w Ostji 
splawmą rzeką Tybrein. k tó ra  przym ula rokroezr.le

ikóluików. -które w obrębie zakresu działan ia -poszcze­
gó lnych  -wydziałów m ają za -a  i-nicze 'znaczenie -i jako  
konieczne m inim um  .mu-sizą być w ym agane od  'kiainły- 
datów . J a k  -wiadomo, term in złożenia egzam inów u- 
p ly w a  11 b itego  1925 -r.

REWIZJA USTAW ODAW STW A AGRARNEGO. 
J a k  się do-wiadnjemy, m inister -reform -rolnych po le­
cił w iceprezesowi G łównej ko.nil-ji ziemskiej, p . J ó ­
zefowi R adw anow i, opra-cowianie .projektu uzuipelnii!e- 
nia -braków -dotychcza-sowego usłsTwodaws-twa a g ra r­
nego. P ro jek t -ten ma poddać -rewizji -podst-awy -praw­
ne .całkowitej działalności urzędów  ziemskich. W  zw ią 
izku z powyż-szem należy  zaznaczyć, że dotyclićzas-o- 
w y  p rzew lek ły  tirjb  ipos-tęp-owa-nia. regu lu jący  ikc-ma- 
-sację g ru n tó w  :i; -li-kecicLaicje S'l;użebno.ści un-iem.ożliwi-at 
niem al całkow icie -należyte -u-fegttlowanio -stosninków 
rolnych.

CZWARTY Z RZĘDU PROJEKT REFORMY 
ROLNEJ. J a k  s-ię J-owia-dujemy, niezależnie od zamie­
rzonej -noweHizacji u staw y  o wykomaniu re fo n n y  rol­
nej m óuste.r refo.rm .rolnych zapowiedział przedłoże­
n ie iSejmoiw. no-wego p ro jek tu  ustaw y, -ustalającej (za­
sa d y  parem łacji g run tów  i  ipomocy filnansiciwej -dla 
(przyszłych -nabywców osad. Będzie to już -czwarty z 
rzędu  projókt. w -tej kw.e-st.ji-. k tó ry  nie doczekał s-ię iu- 
.chwaten-ia przez iwładize ustaw odaw cze.

-OPIEKA iNAiD MAMKAMI. iW -najbliższych d-niach 
13 bm . ódlbędżi-e się w .Mihńs-teretiwte Pra.cy -i O pieki 
Społecznej ispecjatoa ko-nferenója w  -sprawie uregu lo ­
w an ia  -maiiz-einu n a d  ma.mkami. ChódzI -bowiem o po-d- 
-ci-anie k arm iących  m am ek pod  o-dpowiedizialny -nadzór 
'sani-tarny, alby karm ienie m ogło  odbyw ać -się jedyn-łe 
po  zezwolen-iu lekarsk iem  i  .odpow.iedn-ich w ładz.

PODWYŻSZENIE RYCZAŁTOWYCH OPŁAT U- 
BEZPIECZENIOWYCH. iMiuisterst-wo P ra c y  ,i O pieki 
Spó-teoznej tskierowalo do- R ady  -Mini-st-rów w niosek iw 
-sprawie o p ła t ryczałtow ych  -dla w yższych urzędów  
u-beapieezeniawycłi. -Projekt (tego rozpor-ządzeni-a -zo­
s ta ł uc-hiwałony ina o-statn-iej mięiizymiiniiisterjakiej kon­
ferencji w  Min. P ra cy , pr-zy -wfsipółudziiale -delegatów 
MLnisters-twa S k arb u , P rzem ysłu  i -Handlu i  R olnictw a. 
Rozporządzenie -t-o w prow adza ipodwyżs,zenie p-rzewi- 
■dizianych -w ond-ynacji- .uibezipieczeniowej o p ła ty  ry ­
czałtow ej d la  wyżsizy.ch mrzęd-ów ubezpieczenio-wych, 
-począwszy od  l ig o  l-iipca -1924 r . ’za je d n ą  s-p-nawę iw 
za k r esie uibezpie cizen-ia o d  w ypadku — 16 z U  iw za­
k resie  ubezpieczeń lilnwlaid-zkiich .od s ta ro śc i ora-z po­
zostałych rodzi-n — 18 -zł. Roizporządzenie t-o -węjdzi-e 
w  życie z -dniem -ogłoszenia, równocześnie -zaś trac ą  
m oc -obowiązującą w szelkie tone rozporządzenia rzą­
dow e, -dotyczące te j  -sprawy.

WYNIK WYBORÓW DO RADY MIEJSKIEJ W 
PŁOCKU. W dniu wc-zo-rajsizym usitalo-ne aost-ały o s ta ­
teczne wynik- wyborów , jaikie m iały  m iejsce w  -dniu 
7 bm. 1 ta k  do R ad y  mfejjsikłej ;z lis ty  Nr. 1 (przed­
m ieście Ra.dziiwlie) w ybrany  -został 1 rad n y ; z li-sty 
-N-r. 2 (PPS.) — 8, z lis ty  Nir. 3 (NPR..> —  2; z lis ty  
-Nr. 6 (m ieszozańska, narodow a) —  .10; z lis ty  Nr. 7 
(żyd-z! asym fetonzy) — 4 m andaty ; -z lis ty  Nr. 10 (ży-

po  jednym  m etrze lądu do -wybi-zeża w  Ostji. W  Ostji 
wylądoiwal przed w iekam i Aeneas ,i św. Piotr m iał w  
tem mieście wstąpić -po raz pierwszy na włoską zie­
mię. Po -upadku jińjpe-rjum -nzym-kiego przestała- O stja  
być m iastem  portowom  -i -zapomniana przez swoich 
zam ieniła się ;z biegiem  iwłeików w w ielkie bagno, ro­
jące się od  kom arów . Dopiero w najnow szych cza­
sach p rzystąp iono  p rzy  nakładzie w ielkich śr-odków 
-pieniężnych d.o odw odnienia i  lodmul-aniit daw nego 
portu , oddalającego się -rokrocznie w sku tek  bezczytn- 
iiości i .aipatji ty lu  .pokoleń -od m orza. Obecnie 'buduje 
się już w zm artwychwstałej Ostji liczne pałace i wille 
-oraz -odkoipoiwiuje sta-re św iątyn ie , te-at-ra, pa łace  i pom  
nikt, św iadczące o daw nej św ietności byłego p o rtu  
wiączneg.0 mias-ta. W  O stji zm arła w -swoim cza-sie 
ew. Monika, m atka św. A ustyna.

.dzi post. dem ok.) — 1; l-ista. Nr. 5 (komuniat-yc-zna) 
nie zdo-była żadnego ma-nda-tai; rówinięż iprztąia.dla li­
s ta  Bini-dii.

W PŁATY NA ZAGRANICZNE KONTA CZEKO­
WE PKO. Z dniem 4 w rześnia br. -Pocztowa K asa  
Oszczędności rozpoczęła przyjmowiaiir-e wpła-t w g o ­
tów ce oraz przelew ów  na k o n ta  czekow e -osób i firm  
m ających  miejsce zam ieszkania, w zględnie siedzibę 
•zagranicą do -wysoko-śc-i 100 złotych jednorazow o. — 
W p ła ty  (przewyższające sto  zlo-tych baz ogran iczen ia 
przyjm ow ane być m ogą w cenitnaT i oddziałach PKO . 
-jedynie p rzy  zachow aniu norm alnych przepisów  dewi- 
izowych, stosow anych  dotychczas w myśl rozporzą- 
-dizenia Min. -Skarbu -z dnia 28 m arca 1924 (Oz. U. K. 
P . n r. 29).

-KATASTROFA KOLEJOW A. W in o. (AW ). W czo­
raj o godz. 4 min. 7 ramo pociąg  pancerny  „Danuta** 
-wykoleił się m iędzy s tac jam i O rany i Okielniki w po­
bliżu m ostu  na rzece Mereczan.ee. Pow odem  k a ta s tro ­
fy  jest nieog-lędna jazda m aszyn isty  p o c ą g u  p ancer­
nego. W sk u tek  za-ta ra-soiwanda to ru  nastąpił-o opóźnie­
nie -poeiągu jwypiesiznego W arszaw a—  W ili»  o k ilk a  
godzin.

KONCERTY RADIOWE NA TARGACH WSCHO­
DNICH. Lwów. (AW ). Na Targac-h W-scłiodiiLch roz­
poczęły się k o n c e r ty  radiow e. Popnzedzila je  p relek ­
c ja  na tema-t ra-diotelefoimi. Zgromadizona pu-blic-zuośó 
-wysłuchała (koncertów , odbyw ających się równocize- 
śn 'e  w G łasgowie, L ondynie i  P aryżu .

KLĘSKA KOMUNISTÓW W  PŁOCKU. Pom im o 
-usilnych s ta rań  nie -udato się kom unistom  omamić ro ­
botn ików  w okolicy Płocika. W P łocku  przebyw ał po­
se ł Łańcucki, k tó ry  -zapowiedział k ilka w ieców , je ­
d n a k  ty lko jeden się odbył p rzy  sła-bym udziale ro ­
botników . Gdy poseł Ł ańcucki zapy ta ł, k to  Ibę-izia 
głosow ał za lis tą  kom unistów , podniosło- się -zaledwie 
k ilkanaście  rąk . (AW7).

I niedoli inwalidów w o M .
K om uniku ją  -nam fakt. następu jący :
Jalk n iektóre władze zała tw iają  spraw y tych, k tó ­

rzy  życie s-w-oje i zdrowie na o łta rzu  Ojc-zyany nieśli, 
n iech  po-służy n as tęp u jący  w ypadek:

J a k  H ajduk, ur. 4898 r. służył w 18 -p. p. w la tac h  
1919— 1922, -przebył k am pan je  w ojenne, zo s ta ł inw a­
lid ą  100 procentow ym , niezdolnym  do- jak ie jko lw iek  
p racy . C horobę jego  uznało  DOK K raków  jak-o będą- 
-cą w  zw iązku przyczynow ym  ze śłużlbą n a  froncie 
po lsk im  i pismem L. 7-1778 jeszcze -w dniu 10 grudnia 
1923 -r. w szystk ie  potrzelbue w yciągi przesłało  Izlbie 
Skarho-wej w  K rakow ie celem .zal-ltówldoiwania pobo­
ró w  inw alidzkich! —  D o dnia dzisiejszego nies-zc.zęśłii- 
iwy ten, -zrupełnie -do jak ie jko lw iek  p rac y  n iezdolny ala- 
-walida, a n i igrosiza z Izftiy Ska-rlboiwej nie o trzym ał i  
p rzym iera gfto-diem, żyw iony -z litości przez miłosiar-i 
ny-ch łttdmi! K om entarze  w  te j spraw ie chyba zbyto i 
ozne!

l i l a  lekarstw i taryfy aptekarski!, w H a r t ) .
-Celem .-powodowania -zniżki lekars tw  pro jek tow ane 

jest w Czechach przedew szystkiem  -zaliczenie apte- 
-karsfwa do wolnych pnzemyslów, n ie  monopoloiwych, 
jak  za au.-lrjąekich -czasów. Uza-s-adni-ające m otyw a 
do togo żywo -pra-a om awia. Na-stępn-ie zw raca uw agę 
na niewłaściw ość pobierania Opłat za w łasne reklam y 
w  form ie nalepek na flaszeezkaeh. pudełeczkach etc., 
w ogóle żąda usunięcia, a  -przynajmniej znacznego u- 
mniej-s-zenia ubocznych mależyt-ośei. Wkońc-u podnosi

-konieczność obniżenia cła. -na -s-pr-o-wadzane środki' le­
cznicze i n a  pot-rizeibę zw iększenia -hodowli reiKtują- 
cv-ch s:i-ę roślin i ziół lecizni-eizyeh. ,Mo-żeby i -u nas o 
-t-em -kto pom yślał.

W ogóle ‘\v -gaizetacli .cze-stkioh -spotyka się -ezęści-ej 
z kw estją  obniżki ccn, aniżeli u  -nas. W iadom ości o 
zw yżkach na. n-ie na leżą  -do rza-d-kości. ‘Mniej się -taim 
slys-zy o -specjalnych -komisjach i 'kom isarzach, a le  za. 
t-o więcej -o efek tyw nych  zniżkach cen.
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K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Czwartek: ..Kagekijo11 — „Biuro pocztowe11.
Piątek: „K agekijo1 — „Biuro pocztowe1'.
Sobota: „Kagekijo11 — „Biuro pocztowe*1.

REPERTUAiR OPERETKI „NOWOŚCI". 
Czwartek: „Tam. gdzie skowronek śpiewa11.
Piątek: „Tam, grTire sko-wronek śpiewa11.
Sobota: „Tam. gdzie skowronek śpiewa11.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 
Czwartek: ..Dom otw arty11.
P iątek: „Kwiat i marańczcwy"*-'
Sobota popoł.- „Dom otw arty11 — wieczorem: „Kwiat 

pomaraiiiCiZiOWT11.
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.

Promień: „Twe usta kłamią".
Reduta: „Córka żebraka“, potężny dramat egzotyczny 

c życia Arabów oraz: Największa tegoroczna polska sen­
sacja sportowa: Raid samochodowy.

Sztuka: „Oczy Jej przekleństwem11, wstrząsający dra­
mat w 8 aktach.

Uciecha: „Madame Dubary" z Połą Negri.
Wanda: „Pat 1 Patachon fotografami11, komeidija. 
Warszawa: „O krok od śmierci11, dram/at.
Zachęta: „Tatiana11 z Olgą Gzechówną.

NABOŻEŃSTWO Z OKAZJI OTWARCIA NOWEGO 
GMACHU BANKU POLSKIEGO W KRAKOWIE. W dniu 
10 hm. odbyto się w kościele ś|W. Flor-janm uroczyste na­
bożeństwo z okaizji. otwarciu Bankiu Polskiego! w nowym 
gpia/ im pirzy ul. Basztowej. - Po- nabożeństwie wojewo­
d a  krakowski K owiał iikowtslkł złożył życzenia dyrektorowi 
Banku Polskiego Makowskiemu. oraz. .ziwiedzii w towarzy­
stwie starostów  StaAkoiwisikiegO' i TehórzmtokiegO' biura 
i  urzadizenia Ranku.

KU UCZCZENIU 60 ROCZNICY STRACENIA ROMU­
ALDA TRAUGUTA ixlbędizie się w  dniu 21 września br. 
w miejscu jego urodzenia w Szostakowie pod Brześciem 
nad Bugiem uroczystość odsłonięcia pomnika, na. którą 
przybędzie p. Prezydent Rzeczypospolitej. — Pożądany 
jeet, liczny zjazd rodaków.

WRĘCZENIE ODZNAKI HONOROWEJ. W diraiu 10 
hm. wojewoda, krakowiski wręczył ibronizroiwy krzyż /zasługi 
p. Janowi Podrobi,e, st. dotoorcy więzień w Kaukioiwie.

NA CZAS TARGÓW WSCHODNICH WE LWOWIE 
z dniem 3 września, ibr. otwieTa się urząd poiciztnwo-tele- 
gradnsiany pod nazwą pląwóiw Targi Wschodnie11, z pełnym 
zakresem działania, ta k  w dtóałe pocztowym, jakoteż w 
dziale telegraficznym i. telefonicznym. — Godziny 'urzędo- 
we bez względu na miedmiele i święta w dizialle poczto­
wym wyznacza si.ę od- 8 do 20, a w .'dziale telegraficBiiyun 
i telefonicznym od 8 do- 21.

CZY PRACODAWCY MAJĄ ŚCIĄGAĆ WKŁADKI 
NA FUNDUSZ BEZROBOCIA. Urząd pośr. pracy infor­
muje nas. że ustawa o zabezpieczeniu na wypadek bezro 
bocia nie weszła jeszcze \v życie, wobec czego. praco­
dawcy nie są obowiązani do ściągania premji z płac ro ­
botniczych. O terminie wejścia ustawy w poazicizególnyoh 
okręgach ogłosi min. prac-v i opieki ąpoł. w „Monitorze i  

SMUTNE WIDOKI APROWIZACYJNE. Prezydjum m. 
poczyniło staraniu w gł. urzędzie żywnościowym do star 
cienia miastu takiej' ilości mąki chlebowej, aby można 
wszystkich piekarzy 'z.aipoipatrzyć w tańszą mąkę. W ten 
sposób z jednej strony piekarze nie będą izdlani na wyzysk 
ze stromy handlarzy mąką, a z drugiej strony, dlostawsizy 
mąkę tuńsizą będą mogli przez dłużisizy cizas i.va jedipym 
poziomie, ceny aide,ba utrzymać.
'Odnośnie do mięsa widzimy, że dziesiątkami wpigonóiw 

transportuje się bydło i nieroguciizmę za girąiwcę. W sku­
tek tego handlarze bydła Kraków omijają, znajdując le­
pszy .zbyt-za granicą. Powoduje to. a  jednej strony pod­
wyżkę ży.wego towaru a z drugiej rtrony zachodzi oba­
wa, że w najbliżisizyim czasie okaże się brak nabiału, co. 
anów podwyżkę cen tego artykułu pociąignie a a  sobą. 
Niełepiej dzieje się z jajami. Ńa oinegdajeizyim targu była 
widoczna zwyżka cen jaj, co spowodowane- zostało tent. 
że wagonami transportuje się jaja za granicę. Zarządy 
m iast są bezsilne, bo nie mają. swojej reprezentacji Ina 
terenie sejmowym, a głoisy prasy o ogirarócizenie wywozu 
pozostają beiz skiutku. .

Wobec b raku . mąki jedynym możliwymi artykułem ćllla 
ludności miejskiej pozostały ziemniaki. W skutek jednak 
"tfyisokieh taryf kolejowych zaopatrzenie ludinościi. miej- 
Bkiej w ziemniaki będzie baTdizo tnidne, bo ludność nie 
będlzie w stanie zapłacić wysokich cen za. ziemniaki i 
pokryć wysokich taryf kolejowych od pnzeiwpizu.

Rząd więc winien już teraz zarządzić obniżenie taryf 
kolejowych dla przewORu ziemniaków do miast.

JAK DROŻYZNA POSTĄPIŁA. Poniżej podane ceny 
gą cenaimi deta-jliciznemi, nrotoiwanemii w .pierwszej rubry­
ce dnia 30 sierpnia, a w drugiej- 6 września br. I tak 
1 kg chleba żytniego' kosztował 30 sierpnia 30 gr. dnia 
6 września 31 gr; mąlka pszenna. 60 gr — 62 gr; żytnia 
34 gr — -36 gr: (kaszo, jęczmienna. 35 gr — 35 gr: groch 
55 g f — 55 gr: fasola biała 65 gT — 65 gr; ryż 70 gr — 
70 gr: cukier kryształowy 1.20 — L20; mleko 30 —32 gT; 
jajko 10 — 12 gr; ser 1 zł — 1.10 rl; kitełbasia 2.10 — 
2.70; mięso 1.45 — 1.60; słonina 1.80 — 1.82; masło de­
serowe 5 zł — 5 zł; kartofle 15 gr — 12 gr. Z tych kilku 
artykułów  widocznemu jest, że drożyzna postąpiła tylko • 
na eihlebie. mięsie i mleku.

NOWE ŻĄDANIA PIEKARZY KRAK. W drniu Wczo­
rajszym piekarze krak. Wnieśli do m agistratu mowy cen­
nik na pieczywo-. Domagają stię w nim ceny 88 g-r. za 1 
kg chleba. Żądania piekarzy rozpatrzy m. komiąja cen­
nikowa- na posiedzeniu sweim w najbliższych dniach.

Województwo kraik, nozpatrywało wczcnaj' cennik na 
pieczywo, mięso i wyroby masarskie, uchwalony n a  osta- 
tniem posiedzeniu m. komisji' cennikowej a utrzymało 
wszystkie ceny, z wyjątkiem pieczywa, podwyższając ce­
nę i  kg chleba z 30 na 31 gT.

REMONT BALI KONCERTOWEJ W STARYM TEA­
TRZE. W sali koncertowej Stairegro, Teatru prowadzone 
eą roboty około zmiany dawnych urządzeń inhalacyjnych

.Zeszyty , ełówki,bruljony, bloki rysunkowe, 
pióra, cyrkle, atramenty, torhy I paski na ksią­

żki oraz praktyczne rączki do napełniania od 1 do 20 złotych poleca

SKŁAD PAPIERU 
I GALANTERII II ' K R A K Ó W

Sławkowska 2*

Dodatkowe kredyty na cele budowli publicz.
Budowa gmachu sądowego w  Tarnowie. — N ow y most na Sole pod Oświęcimem. —  Wielka zapora pod  

Porąbką. — Most na iKryiiiezankę. — Nowe łaizf ertki mineralne w Krynicy.

długości 44 m. Uailej budiuje się szereg  m niejszych, 
m ostów.

D la celów e lek try fikac ji iw k ra ju  znajduje się w bu- 
diawie w Porąbce na Sole w ie lk a  zapora na 20 me­
tró w  w ysoka, /która pom ieści k o to  30 iniljonów  m3 
w,ody. N a ten rok -rOInfeitersitiwio. przyznało- k re d y t 450  
tys. zł. B/udawę o trzym ał au to ryzow any  inżynier p . 
Glaiser.

N a  d alszą  budow ę ktmiki ginekologicznej udzielił 
<Riząid 100 tys. zł, na budow ę Izby skarbowej 260.000  
.zł, wirestzcie n a  rem onty  EMbljofeki Jagiellońskiej, C o ł 
legium Minus, CoMegium jurćdicum, b. szkoły  p rzem y­
słow ej p rzy  ni. Gołębiej, baraków  psych ja t ryoanych„ 
ipalundarni w  ogrodzie boitanfeiznyim, pr.zyzniał R ząd  od­
pow iednie k red y ty .

W  Krynicy ukończono bu lw ark i nad Kryinwzamką„ 
częściioiwo. wiodoiciągi, ,oibą sk rzyd ła  p rzy  domu zdrojo­
w ym , częściowo, kanaliiziację; obecnie przystąp iono  do  
iboiidowy gm achu nowych łazienek mineralnych, g dzie  
będ.zie uaniesiaczn-nyich lokoło 200 kabin.

W  p-rzyszłym rokn  m a  się rozpocząć p rzebudow a 
drog i z K rzyżów ki do K rynicy .

Kraków 14 września..
D yrekcja robót pubiiozmych w  K rakow ie atirzyma- 

ła  dodatkowe kredyty na budowę sądu w Tarnowie
(budynek w ięzienny kw otę 600 tys. zł), co razem  z 
■budżetowymi kredyt,ern c-zyni 720 tys. zł; budynek  a d ­
m in is tracy jny  z kom pleksu gm achów  sądow ych w  
T arnow ie będzie w oiągiu izi.my oddany  do .użytku, zaś 
.nowy gmaich w ięzienny w ciąjgiu roku 1025.

,Z końoeni miiesiąica p tż rk ie rm k a  zostanie oddany  
do u ży tk u  publiioznegio. m ost żelaizoribetiomowy na So^ 
le w Oświęcimiu; d ługość m ostu w ynosi 142 m etry ; 
środkow e przęsło  wynosi 32 m etry  rozpiętości'.

J e s t  to  jeden  z najw iększych  m ostów  sta łych, k tó ­
r y  p o  pcwsitaaiiu paiteitiwa poiliskięgo- zostanie oddany 
do- użytiku ipaibl;icizniegio.

W  bud,oiwsie znajidują się na D u n ajcu : most w  Zgło- 
hicach pod Ta,nuci went, Kurowie po/d Nowym  Sączem , 
dna Białym D unajcu  pod N. Targiem : nai D unajcu  w  
Szaflarach, k tó ry  w tym  roku  zostanie oddany  do  
uży tku  publicznego. Na Jaisłółce pod Jasłem, ma R a­
bie. w Proszówkach koło Bochni i na R abie iw Drogini 
w  pcw* wadowickim , a, nadto, n a  B u łc e  rnot-i żelazny

  o  o

Tajemnicze zaginięcie aktu listopadowego.
Kraków 11 w rześnia.

P rz y  przedłożeni u  isąidowi lwlwyiżsizcnniu d,o rozstrzy 
gnięcia aktów sądow ych w spraiwie wyroku w proce- 
oie o zbrodnię listopadową sfcomistaitcwano brak wa­
żnego dokumentu policyjnego co do przesłuchania 
sędziego przysięgłego Jordana, unz. Tcw . Wizcj. Ub.

Doibumen.t ten ma. o tyle duże znacizenie. że proiku- 
raitura oparła na nim jeden z m otywów wywodu nie­
ważności przeciw  w yrokow i uwalniająceanm. P o licja ,

ogrzewania cent radnego. Koszta rainonitiii w wysokości 13 
tysięcy złotych pokrywa- obecny dzierżawca sali', p. JBn- 
jańaki. Gmina m. Kirakoiwa, od .której p. Bujańsiki salę 
dzierżawi, aoibowiązała się »wrócić te koszta, potrącając 
powyższą .kwotę z. ozypsiziu dzierżawnego,, wyjwaząceg-o 
20.000 zł rocznie. Sejyghdcoucertowy ro,z,pocznie się z. po­
czątkiem październik a,.

POWRÓT KOLON JI RABCZAŃSKIEJ nas,ta ni łv pią­
tek 12 hm. o godiz. 3 .popoł. na główny dworzec, dokąd' 
należy z.głosić .się po odbiór dzieci.

(KO) OMAL NIE KATASTROFA LOTNICZA. iW linia 
Avicz;0ira.jszym krążyły po mieście pogłeski, jakoby we 
wt,orek w potodmie nastąpiła katastrofa samolotowa, w 
ozia«ie której jeden z, piloitów miał uiledz silnemu w strzą­
sowi, mer.woiwemiu wskutek gwałtownego spadku aeropla­
nu. — Jak  siię dowiadujemy, pogłoski te są o ty te  praw­
dziwe, że rzeczywiście we wtorek o 12 w połudmiie wzauió-sł 
się na. 'znaczniejszą wysdkośe wiojsikowy aparat z wło­
skiej fabryki „Auisuldo11 dla odbycia lotu ówicizcbnego-. 
W czaisie ćwiczeń śmiiga z niewiadomych powodów zo­
stała umieiruchoimi.oiia, wobec cizego zinaijduijący się w apa­
racie sierżant Mitygowski i plutonowy pilot Kopciuszek 
'Wjiądioiwali naty.ehnwaist na pola Dąbia, nie odnosiząc ża­
dnych cibiażeń. aparat »aś prócz drobniejszych usako- 
dżeń, nie ufegł zufoszicizeimi/u.

O ZBRODNIĘ DZIECIiOBóJSTiWA. W rtmiu wic,zora,j- 
isizym toczyła się w sądzie o'kr. kiaiuym przed trybunałem 
isędziów przysięgłych pod przewiodmfctweim ». oi. dra Stm- 
ibe.ni rozprawa przeciw Agnieszce Drożdż, rodem z Kra 
krowa, lat 80 o zbrodnię dEiełcicibójstwa, — Wedile aktu 
oskarżenia, o.slkarżonia Drożsi* dnóa 25 stycznia, b r . . uro­
dziła niLemiowlę płci żeńslkieij, które miała lrezziwło.ciznie po 
urodzeniu — jak to wykazała sekcja, sądowodekarska ma 
zwłokach dziecka iprzepro.wadz.oina — pętilą udusić. — 
.Oskarżona do winy się nie procizuwia i przeorzy twierdze­
niom aktu oskarżenia. Tu- îbuinuł po przeprowadzeni,u roz­
prawy na podśitawie werdyktu sędiziów przysięgłych uwol 
iniił ośkairżo.ną dla braku dowodów od w'inv i karv.

KATASTROFA SAMOCHODOWA. W nioicy 'o godz. 
3.30 ipryw. autio N;r. 4470, zjeżdżając z góry miogilańslkiej 
potrąciło lewą troną zi.jeżdżiaijąicą w poprzek szosy jedno­
konną furmankę. Skut.kiiem tego koń został zabity, wóz 
.zaś strzaskany, n jadący na wózlku W. .Mrożek i J. Groyb- 
cizv1k, handl-iTze bj-dła, zioistałi silnie' poturbowani. Jan 
Mrożek dloiznał zta,mania, praiwej nogii, Ginzyibozyik zaś zda.r 
iC-ia skóry ma głuwie. Obydwie ofiary jpaiz-ewieziomo do 
iszpi.ta.la w Krakowie. Szoferem zajfjy  się władze policyj- 
•mei. Nazywa .się on Andrzej Barnach. Auto należy do za­
kładu garbami w  Ludwiiwowie'. Drocihiodizenia w toku.

.NARAD NA. LEŚNEGO. Wczoraj tr.zech uzbrojonych 
hamlytów napadło w lasach Poręby Spytkowskiej na le­
śnego Urana-, którzy obezwładniwszy leśnego., odebrali 
mu "strzelbę-i zbiegli. Powiatowa komenda policji w Brze­
sku zairządzilą -natychimiasł. obławę zia sprawcapii.

KRADZIEŻ ZŁOTEGO NASZYJNIKA. B. W eeteiow f, 
elektromonterowi, izamieistzlkałemu przy ul. Zygmunta, A u­
gusta .skmdzTOno podcf.a.s gry w karty  w  jednej z tut. 
kawiarni złoty natszyjnik; wartość na, ra.zie nie ustalona.

k tó re j ,sąd zwrócił się o nadesłanie, duplikiatiu bra- 
knijącegioi aiktu, oświ'adcizvła, że również i w jej ak­
tach zaginął ów dokument.

Poniew aż bez tego, dokum en lu  a.krta nie moigą b y ć  
pnzez sąd  najw yższy roizipatrywaine, po-zeto sąd k ra k , 
ppsitan.ciwił przesłuchać członków trybunału roaspraiwy 
listopadowej, prokuratorów oraz .obu protokolantów, 
a  t.o celem  ofltiworzeniia treśef ziagiinioniego tajem ni­
czo ak tu .

POKĄTNY HANDEL KRADZIONEMI RZECZAMI-
Pr.z.rtrizynniano K. Kasperkiewiciza. lat 15 i 'Stefana Baira-ń- 
iSkie.go lat 21, którzy w hrama.ch diornów sprzedawali (sza­
le c.zame damskie z jedwabnomi firędizłami. Przy.tr,zrimani 
nie mogli wytłumaczyć, skąd szale te nabyli. Niewątpli­
wie pochodzą one z jakiejś kradzieży. Poeizikodiowaui mo­
gą własność swoją odebrać pod „Telegrafem1'.

WALNE ZGROMADZENIE Stowarzyszenia .-Związek.
weteranów pow stania z, r. 1863-4 w Krakowie” odbędzie 
.się w  niedzielę 14 września br. o godz. 5 popołudniu w 
lokalu Przytuliska przy u l  Biskupiej 18.

SEKCJA EKON.-SPOŁECZNA ZWIĄZKU INTELIG, 
POLSKIEJ zawiadamia, iż z dniem 22 bm. (poniedizrałek)1
rozpoczyna następujące k,ursa języków: fiaueuskiegio, an- 
•gielsikiego, niemieckiego, i włoskiego', kurs malarstiwa, ba- 
ittków, modinkirsitiwa, kroju i .sizycia ora« gotowania i po­
rządków domowych. — W pisy na te wtszystkie kursa, 
jaikoteż wpisy im członków Ziwiąziku Iutełig. Polskiej 
przyjmuje biuro Z. I. P. cord-ziemmiie od grodiz. 4 do 6 popol, 
.ul Smoleńsk 9 (Muzeum przemysłowe siała 130. H p.).

„GAZETY BANKOWEJ11 numer 17 ukaz.ał się i zawie­
ra treść następującą: Dr Stancelaiw Garfein Ganki — 2  
powodu IV Targów Wschodnich. Pu-of. d>r Caro — Przy­
szłość Targów puibłięKńych, Władyisław Jenner — Orga- 
niiizacia eksuortiu nr-zeuiwsiu^ nolefcietefo. Antoni Moudltehtt 
IV Tan-o-;, Wsicibodhie. Krtrmka Targoiwa. BiiW.jioigraJja. -  
Sprawy bieżące. Kronfka krajowa. Kalemd«irjum. — Ad •• s  
Lwów.’ Zimorowiciza 5. Prenum erata kiwiartalna 9 zł.

t  ANGELO FABRIS DE TEMPRAFOR.TE, W todi ft po 
eh.odzeniia, urodzony w Ferzo w r. 1865, zmarł w Rrakd- 
wie 10 września br. po długieb i ciężkich cierpieniach. 
Śp. Fabris po roapadnięciu się Aiueitrjis zostai,je mianowa­
ny nauczycielem języka franiciUiskieigoi w szkole podchOTą- 
żyoh w Łobzcwie. W tym okresie .stluiżył jako oficer w  
wojsk.u polfikienn. W roku 1920 ówcizeisma, Rada szkolua 
krajow a mianioiwała gro zastępcą naiuozyicieila d,o języlka 
frauicuiskiego. w  gimnazjum IV im. H. Sienkiewicza, gdizie 
wkrońeu niiamiowamro' go, profeiKOirem. Zmarły władał (Sosko 
n-ale językami: włoiskiim, francuskim, niemieckim, angiel­
skim i polskim.

W zmarłym traci szkoła polska diośktomałego nauczy­
ciela. rodizna, wizorowegO' ojca, kołedizy iprawdiziwego przy 
■jariela,, a uczniowie kcc.hanego profesora. Sam cudzozie­
miec,, kochając, swą ojczyznę, p rzy sn ą ł do- naszej, losem 
tu zaginany. Kilkoro pozostałych dttdeoi_ k/mtałci w szko­
łach polBlkiiCh: jak zaś związiał się silnie z naszym kra­
jem, jak był jegioi najlojalnieijszym obywatelem świadczę 
fakt, że gdv w roku 1926 wybucihła wiojnia z bolszeiwiikaani 
wysłał do boju z wrogiem 'Potoki gweero najstairsizego sy­
na. Gdy zaś . w tedy a pod' Warsizaiwy nadeszła wieść, że 
syn jegro iziginął, poiwiediział w gronie isiwych kolegów Sp 
zmarły Profesor: „Dumny jestem, że syn mój zginął w 
obronie sizilachetnegro, narodu'1. — Pogrzeb zmarłego od- 
łjęj/liziie się w  piątek nopołudmiu. K.
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f im  t r i u  i bakterie m
T rzy  JajŁ  tem u  .powołała do życia Liga Narodów 

-koani!>ję, m ającą  'zbaida-ć w ściśle naukow y s<po.>ób 
m ożność użycia w przyszłej wojnie, jako środków  
w alk i gazów trujących oraz baikieryj.

K om isja t a 1, w  -skład k tó rej wchodzili p ro feso row ie: 
M ayer (Pairyż). P atenno (IRizym). A tiaeli (Florencja). 
M adseń (Kopenhaga)'.' P fe iffe r '(Berlin) o raz  Cammon 
i  .Zamet-ti 'z un iw ersy te tów  am erykan -k ich , -ukończyła 
pra-ce i przed łożyła swe spraw ozdanie Lidze.

Ze s-prawazdanio. jej w y n ik a , że n au k a  zna obeenje 
-około 1000 gazów trujących, które m ogą by ć  m iędzy 
-sobą komil know ane i używ ano dowolnie celem -atako- 
wamia oczni. phm*. o rganów  'trawienia. lulb krw i.

Z ach pomocą będ/ie można wydusić mieszkańców  
największego nawet miasta.

nsiw ifi r a i i i  i i i
(Każda zresztą is to ta  żyjąca, w mieście, na k tóre 

w ypiozczony -zostanę odnośny gaz; zginąć m usi, bo 
n ie  ochroni je j żadna piiwmca. !>\ yipu' zcizane zaś ibędą 
gaizy tirują/ce- za pośrednictw em  samolotów', balonów  
do sterowania, i speejainiyah .dział dalek-onośnych.

Najbliższa- 'tedy wielka wojna. ibędz-iO m iała n a  celni 
n.ie zniszczenie ainmji- n ieprzyjaciel1-ki e j. lecz

grua towne w ytępienie eo do nogi całego  
nieprzyjacielskiego narodu.

Co się znów tyczy  użycia bakteryj, to  nie należy 
się spodziew ać dodatnich (!!) -wyników 'przy -iic-h u ży ­
ciu, ja k o  środku w ojennego. N.ie .wyklucz on em ato li 
jfeft, że p rz y  obecnych podępach badań naiuko- 
v y c h  (Ti!) przy jdz ie  .cza.s i na to. że (baikterje okażą 
się takim  środkiemI

Ilu jest w Polsce bezrobotnych?
W czerwcu liczba bezrobotnych wzrosła o 39.830 ludzi.

Na, podstaw ie zebranych .przez p ań s tw o w y  U.nząd 
•Pośrednictw a P racy  .statystycznych d anych  co do 
przybliżonej liczby bezrobo tnych  na te re n ie  łtziplitęj 
o k az u je  is.ię. że w  dniu 1 lipca hr. w 17 okręgach w o­
jew ódzkich  byli "łezrarrotnych górników 8.510, meta­
low ców  21.140, w przemyśle włókienniczym  41.230, 
■rudttw lanych 7.310, niezawodowych i  um ysłowo pra­
cujących 21.260, niekwallif ikow anj ch 34.060, rolnych 
4.000,

OZ1AŁ GOSPODARCZY.
TARGI I W YSTAW Y WE WRZEŚNIE.

W  P radze Czeskiej odbędą się ta rg i jesienne po­
m iędzy  21—26 'września b r. W U trechcie (Hoćandja) 
tamgi od  9—.18 -wrzeiilnća; m iędzynarodow y tiang f-nanlk- 
fim daki od  21—27 w rześhia; taftgi w iW-ied.niu od  7— 14 
w rześnia. W ykazy w ystaw ców  na. wymienlionych .tar­
g a c h  są  do  przejrzenia- w e w szystk ich  'Izbach liauudlo- 
■wo-przemysło.wych.

ZMIANY TARYFY CELNEJ W RUMUNJ (.
Ze w zględu na ży w y  o b ró t hand low y P olsk i z R u ­

m un ją, m iana taryfy celnej .rum uńskiej ma a rty k u ły  
im port ow an i? 'zain teresu je szerok i ogół. T aksy  celne 
pobieranie będą w  leEe-h z ło tych . Dla przeliczenia na­
le je  papierow e orauwetzony został W spółczynnik, przez

Z  TEATRU „NGWQs*CI“.

.Frasq ilta“
Opi retka Fr. Lchara do słów M. Wilnera i Reicherta.

(ID. G orączka o tw arcia odświeżonego tea tru  i p re ­
m iery . m inęła s-zczęśliwie. Zwolna zaczyna się łksztal- 
torwać rep e rtu a r  ..N ow ości'1, w k tó rym  poczesne m iej­
sce  — sądząc z je j -prernje.ry — zajmie w yborne dzie­
ło  L ehara : JF raJoiiiita11. dzięki zarów no w ew nętrznej 
w arto śc i, jak  niem niej s ita ra m n o ^  opraw y a przede- 
WHzysukie.m odtw órczyni partj- ty tu łow ej, p. M arjt 
G zem eków nej.

„P raisąuitę1' im ają kraikoiwsay melom ani z repryz 
poprzedniego zespołu, k tó ry  w ystaw ił iją ze  s ta ra n n o ­
śc ią , na jak ą  go ty lko  stać  było. Zbyteczną te d y  by- 
Kiby rzeczą, rozwodzić się n a  tem  fe ę jso u  n ad  pięk­
n o śc ią  licznych ustępów  m uzycznych, pociągających 
zarów no  m elodyjnośełą, jak  instram enfac ją , lub o ino 
BMartach dramiaityciznych, m ających  pew ne styczne z 
TtCarmeną-- B izeta iitdi. — Zwrócić jednak , obowiąjz- 
* le,n moim, uiwagę. iż u tw ór Lehaira irymagra ohok  
s ta ran n e j w ystaw y , orzedews zystkiem  dob rych  w yko- 
p aw o o ^  to  n 'e  t.yilko p arty j naczehiych, lecz także 
i postaci da kizopłanowych, D yrekcja  „N ow ości11 u cz y ­
niła jidotk- i jed n tm u  i d rug i emu w arunkow i.

• ujęła, w  sw e dłonie p. Gzeirnefcówna,
a  °"1 I3* k ilk u , ozdoba zespołu „Nowo­

ści , które? .śweitny talent, śpiew acki i w ysokie uizdoi- 
n ien ie ak to rsk ie , .^taipiają psię tirzedziwiriie. w doukona 
*y am- błys-izKiząR.-,y -sizlaiobettneini bairwami k o ­
lo ry s ty k i w y razm i dźw ięku. T a len t p. Cteernnókówny 
ipos a-da noaia i to  ow ą, ta k  przez kaiżdą D w ekcję po ­
żąd an ą . ra łe tę  -5v-szeo'\Hliroininośc i i iiżyteaznosci, W 
k ażd ej dziedzinie gemreu operetkowego. O pięknym , 
w ysoce sym patycznym , ujm ującym  głosie, jakim  .roz­
porządza p. Czem eków na, w yrażałem  się już poprze­
dnio, z s-zczerem uznaniem . podai'osząc ijego wysoki»’ 
za le ty , oraz opanow ane, tecliniiezinet D odać tu  muszę, 
iż  w spiera on prześw ietn ie wieMae zdolnośi i  dram a- 
lyczme a rty s tk i, k tóra władając, nim  —  pod wzglę-

R BM 137Kit).
Z zestaw ienia obliczonego na dzień 1 c z e w e a  .hr. 

■ilość bezrobotnivch. k tó ry ch  ogółem w tedc .było 
97.870.

W ZRÓSŁ ^ O 39.%0,
;<p stanow i 41 proc.

Doi F ran cji wyjechało, w ty m  m iesiącu 1.800 bezro­
bo tnych . Kaileży zaiznaczyć., -że staitjrstyka wykazuje 
7nMi:ejszenie bezrebociu tyilko w  gałęzi budów lanej 
o 630 ludzi i iw rolnictwie o 1.240.

k tó iy  mmoiżone będą ta k sy  przew idziane w ta ry fie . 
'W spółczynnik ten  ważmy będzie p^żynSjm niej na 3-y 
m iesięczny okres. O becny wsipółczynnik us,tulono 
na 30.
NARADY O DOSTAiWĘ AMERYKAŃSKIEJ MĄKI 

DLA POLSKI.
Dnia w czorajszego otllbylo się z  in ic ja tyw y i- p o d  

p:izewodni.ct;wem prezesa Leopolda Katnowtsfckgo w 
am erykańsko-pol-k ie j Izbie ihuind.lówOHprzemy.słiowej 
zibrauLe % udziałem  praadlstawicieli związków wejpół- 
dzielny.ch i rządu d la  w yjaśn ien ia, jak ie  ilości m aki 
am erykańsk ie j o raz  tłuszczów  potrzebnU są d la  we­
wnętrznego- rynku  Potekii. Chodel bow iem  o naw iąza- 
«ile 'bezpośredniego k on tak tu  z am erykańskim i dostaw  
tam a. N ależy podkreślić, 'że dotychezuis-owy tran sp o rt

dem  technicznym  —  z ca łą  siwobodą, daje słuchaczo­
wi m om enty  za.rówtn..« aąjmmjąc.H (Wamatyeziiię, jak  
n ie m n e j ujm ujące dźwiękowo. W  k ie r uniku ak to r­
skim  jesd p. Ozernelkówua św ietną pizefdstaiwicM ką 
p a r t j j  wymag-ającej tumipeuameait.u, ognia, i siły w y ­
razu o raz  trafnego  oidcizujcia p ś y c h fc  dziecka gorące­
go p o h td ń a  i w aru krwń c-ygań okiej. S tąd  jest p . 
-Czernekówna, beztsprzecanie jedną  z najwybitniiej- 
iszyrh przedstaw icielek  pólMM»h tej postaci', a  może 
.nawet i najw ybitn ie jszą: posiada- a r ty s tk a  Dowiem
w spaniałą, zgrabną, g'tolką postaw ę, o- harm onijnie 
p ięknej budow ie (akt II w pnti beiz s.zat.), ładiną tw a- 
irzyczke io rybach 'podatnych do plastycznego- w yraża­
n ia  uczuć, -ozdobioną ży,wcm i wym ownem  okiem, 
ora,z uroczym  i pociąg-ająeym uśmiechem. D odać do 
.tego- należy, iż p. C zenieków na tańczy, jak  urodzona 
lm letnica, lekkością g ra c j: pełną, (lałiości dopełniają 
(wspaniałe, ze sm akiem  zestaw ione kiost,jurny, k tó re  
urocza (irbnadonina u n re  nosuu z oidipoiwiednią g ra n ­
dezzą.

O pere tka  .posiada jeisiz-crae dwie paut-je kobiece, a to  
L irz y  i D aily . P ierw szą — pojaw iającą się epiizody- 
eizmie —  zag rała  doiskonałe, okiraisiBając zgrabnym  i 
lOguisitym tańcem  p. Martyaiilakówma., airtysitka u ta len ­
tow ana, w d rug ie j w ystąp iła  w charakterze- debiu- 
t an tk i .p. N ow akow ska, ongi jedna z w ybitniejszy cli 
a r ty s te k  te a tru  im. S łow ack iego  1 utałenitowana. śpi^f- 
iwaczka. Partiję iDolly, jaiko tak  i»waną wodewilową, 
n as tręcza jącą  -wiiele trudnych  dla debiutąfltki m om en­
tów , lecz t-akie w iele chwil dla popisania się tańcem , 
ew olucjam i, śpiewem  : gną, k tó rą  należy trzym ać 
.ostrożnie na rubieżach w.dźięku i •zgrabnośc-i oraiz d o ­
wcipu niewieściego. S^Jiząc z jednokrotmeguji .-widzenia 
usToiwań debiutanitki w now ej dziedzinie, p. N ow a­
kow ska  p o siad a  w arunki na przedstatwiciełk-i, tego 
rodzaju  postaci opeTCtkiawycłp byleby jej dnmo. spo- 
soibność. do kiilkakrot-nego w ypróbow ania sw ych sił. 
Na- razie  uw ażać należy debiut p . N ow akow skiej jako  
udały , a r ty s tk a  bowiem  w ykazała dtuao siwefoody ssce- 
ń c z n e j ,  (zgrabną figurkę i dużo predytokeji do tańca.

tych naj-wa.ż/niejszych antykułów  spożywczych odby­
wał się przez .Niem cy lub przez kom iw ojażerów  g dań ­
skich.

GIEŁDA.
Kraków 11 września.

Na giełdzie efektów tendencja w dalszym ciągu słaba, 
a kursa papierów znacznie spadły. Szczególnie dotkliwa 
straty kurso .ve poniosły papiery arbitrażowe w związku 
z« zniżką na giełdzie wiedeńskiej. Również nie kórz;, tnie 
oddziałały na giełdę w iadomości z giełdy lwowskiej, gdzit 
zniżka jest jeszcze większa. W związku z kompletnym 
brakiem zleceń kupna przewidywana jest jeszcze dalsza 
zniżka.

W dewizach 'znikome obroty po kursach utrzymanym.
DEWIZY w  o b r o t a c h  b a n k o w y c h .

Waluty: Dolary 5.21.
Dewizy: Lcmdyn 23J20: Nc.wy Jork  5.-20 (płacą): Pari z 

27.75 (towar); Praga 15)60—15.55—15j52: Sziwa.jca-rja 97.90 
do- 97.85: Wiedeń 7.35; iMcdijolain '22.90 (ito-wia.r).

Akcje. (Cytry w złotych). W tran-,sakcjir
Bank Hipotec«ny 0.60—055
Bank Związku Spółek Zarobkowych 7.80
To hau 0.47—0.44
Pharma (B. Jawornicki) 0.83
Zieleniewski 1235—•11.50
H. Cegielski Poznań 0.89—0.86
Trzebinia żelazo 0.86—0.83
Wa.rsz. Paro-wcz-c 0.48
Górka ' 2650—19230
Siersza 550—5.25
Tepeg.e 3.75—3.70
Pofckia Nafta _ 053
Porce-bwia Ćmielów 0.70—0.65
Krakus -2 1.15—0.90
OhodoTÓw 655—6.45
Chvbie * , s ■ 950—9.40

AKCJE NA POGIEŁDZ1E.
Gazy znehodnie 450—4 60— 4 46; Nobel 2.05; Len 0 70; 

Woglówiki 0.04: Lokiomotwwy-0.78.
WARSZAWSKA GlEfcOA PIFNIĘŻNA.

Dewizy: No-wy Jork 5,18; Landyo 23J u —̂23.03 i pól; 
Paryż 27.35: Wiedeń 7.32 i pół: Praga 15.55; W łochy
22.70: Belgja. 25.75; r«awa,icarja 9755: Holamija 198.50.

Miljoiiówtka 0.74—0.71; I3ony z.łote 0.88: Pożyczka złota 
6.50: Pożcczka dolarowa 2.9Ó.

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .
Akcje: Bank Dyskontowy 7—6.95; Bank Handlowy

10.40: -BitRik Zachodni 250—2.75: Zank Związtau Spóh-k 
Zarobkowych 8.50—8.40- Polski Baark Sjnzemyisło.wy 0.56 
do 0.55: GhoJorórw 6.75: Starachowice 4.09—3.98: Zawier­
cie 42— W): Żyrardów 32- -31; Przemyśl Naftowy 0.70; No­
bel 2.30—2.15: Spirytus 2j65—2.75.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
■W tysiącach koron austr.: .śpollo 530: Fanto 235; Sile- 

sja 2Śi5; lw ó w —Czerndowoe 130: łZieleniewoski 169; Gal. 
K arpaty 163.1: Schodnica 270: Lumen 10; Bartk Miałopuł- 
isłki 6.15: Bank Hipoteczny 9,9; Browary Lwowskie 120; 
Tepe«e 48^ 50—SI,

GIEŁD A W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Hola.ndja 204: Now. Jork  533; Lon­

dyn 23.71: Paryż 28.27: Mediolan 23.35: Praga 15-95: Bu­
dapeszt 0.0069:" Bukareszt 2.80: Belgrad 6,95: Bo-fja 3.87; 
Wiedeń 0.0075 i jedna ósma;

Szkoda, iż obcięto je-j piękny duet z partnerem  w a k ­
cie III.

W  m ęskiej c.zęści izesipołu, na p lanse  pierw szym  sta­
n ą ł doskonały  śpiewaik-aktor, utobieuiec piękniejs-zej 
połoiwy iu'łioiśni'kićirw lekikiiej.j m uzy (tirzetbia by ło  słyszeć 
jakiem i oiklaćkami przyjęły go w ielbicielki w  chw ili 
pojawienia się na scenie), a  .zarazem synupanją o ra z  
estym ą darzony a r ty s ta  ip. K . Dsfroiwskr. W p artji te j 
.podz'iAviali(śmy już tego wyrsioce uzrtołnk>megio> śpiew a­
k a . -który — czy  jM-ędaej cizv tpóżniej — -pawinieta 
iznałeń'' się w g ron ie  arty stów  ..NowtoścI-1 — a nie 
w ystępow ać ty lko przygodnie.

W  p a r tj ' d y o G iro ć a  w ystąpił tlyr. Piilairsk-i s ta rasy . 
Byki t o  postać operetkow a, zagrana .z humorem , buz 
p rzejaskraw iali i z-arzy, w sposób św iadczący o> du­
żym  sm aku estetycaiuynn, wyrolzionym d ługo le tn ią  
p racą w tej .'dziedzinie. Dyr. P ila rsk i był w mia.rę g ro ­
teskow ym . w  m iarę wesołym , nie u c h y b  aijąc n a  cal, 
ta k  km ieoznej, w p artjach  tego rodza ju , dystynkcji. 
Drugim  pr-zedsitaiwicielem hum oru, rów nież e leganck ie  
go i dyskretnego , byl p. P ilarsk i m łodszy  w  roli E ;- 
polita. Bez wy-silków w k ierunku  zrwrócenia na siebie 
uw agi, znalatzł ten wysoce u ta ta itiuw any  a r ty s ta , 
w iele m om entów , do trafnego  -zaznacizenia hum oru i 

■wywołania uśm iechu ma usta  w idzu i słuchactza.
■Partie zazdrośnika o Fraisąuitę, (Seba^jana, oddal 

p . Bięgałstkl be-z .zarzutu. Św ietny typek  starego ' jo ­
w ialnego  fam ulusa dał p. Ketwski. zarwMze pomysłrjiwy 
.na punkcie tw órczości z tego- zakTesu. .Do.skonałt^Tn 
m anagerem  kabaretu  był p. Dudiziński. 'Pp. K ostrzew - 
% i, Soli-ństki, Brzezińskii, Łącki oraiz cały szereg nie­
nazw anych  na afl-zu — artystów .. v,ywiązali się a  
siwych zadań bardzo pięknie-.

Oiperetkę w yreżyserow aną s ta rann ie  i ] o m y  słow a, 
iwy-stawi-oną na tle piejknyclt dekoracyj, u rozm aiciły  
dw a (zgrabne baleciki w akc ie  I i II. — Część m uzy­
czną prow adził s ta ranu je  kap . Mauzezak.

Publiczność, wypH-łuiiająoa (widownię do ostatn iego  
miejsca, bawiła się wybotmie, oklasikując życzliw ie  
artystów . fcstaimsław Bursa. t
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Dlaczego 
Dlatego ie

gosposie używają do pieczenia ciast i bułe­
czek w szelk iego rodzaju, chętniej proszku 
Dr. O e t k e r a  „ B a c k i n u 11 niż drożdży?

1. wiedzą, iż c iasto p rzygotowane wegług przepisu Dr. O e t k e r a  
i przy uzyc:u jego „Backinu“ zaw sze się udaje i nie m ają  oba­
wy iak przy użyciu drożdży, że ciasto nie wyrośnie.

2. Poniew aż ciasto p rzygotowane na proszku  „Backinie" jest ła two 
s traw nem  i pożywncm. Ciasto takie m oże  być spożyte  natych­
miast po wyjęciu z pieca.

To są najważniejsze zalety proszku

Dr. Oetkera „backinu",
które zachęcają gosposie do używania go.

Przepisy bezpła tnie  we wszystkich sklepach.
O ile ich zbraknie, p ros im y zwrócić s ę do firmy 
Dr. A. Detker, Dliva so ło  G dańska  \\zgl do przeds ta ­
wiciela Ignacego Spira, Kraków, ulica Poselska L. 22.
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TAK WYGLĄDA

PRAW DZIW E MYDŁO JELEŃ - SCHICHT
Mydło Jcleń-Schicht jest niezrównanej jakości i w ydajności!

Cieszy lię cd dziesiątek lat powszechnem uznaniem. 
B a c z n o ś ć !  istnieje wiete małowartościowych naś'adownictw.

Każdy kawałek prawdżiwego mydła Jeleń-Schicht nosi 
napis Schićht i markę ochronną Jeleń.

Uważajcie na to przy kupnie!
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Ogrodzenia 

nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

i trwalsze. 
Kompletne ogrodze­
nia z siatki drucianej 
zwykle i ozdobne 
wraz z bramami i furt­
kami, jak również 
ogrodzenia kombino­
wane z drutem kol­

czastym, poleca: 
Fjrma

W.KlC
Spółka Akcyjna
Fabryka drutu 

i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Romanowicza i. 5.

Telefon 277.
Adres tel. ,Matalgor“ 

Dostawa szybka du­
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro­
spekty na każde żą­

danie.

BBBIBBBIBBBIBBB

Ofiary kwasu moczowego

~Y,

Art i -eKk m u s i  co  m i e s i n e  p r z e p r o w a d z a ć  
k u r u c y r  L r o d o n a l e m  ( g ł ó w n i e  pi» n a d u ż y ­
c i a c h  w  j e d z e n i u  i p i c iu) ,  k t ó r a  g o  z a c h o w a  
p r z e d  a t a k a m i  p o c i ą g — c z n v m i .  r e u m a t y ­
c z n y m i  i k o l k a m i  n e r k o w e m i .  Z c h w i l a  . k i e d y  
u r y n a ,  p r z y b i e r a  k o l o r c z e r w o n y  l u b  z a w i e r a  
p i o s e k .  s p i e s z c i e  p o  r o t u n e k  d o  t . r o d o n a l u .

Ś r o d e k  po l econy  p r zez  
Prof .  L a n c e r e a u x  h .  
P r e z e s a  A k a d e m i i  Me­
d y c z n e j  v, s w o j e m  Qzi< 
e o p o d a g r z e

Podagra
Reumatyzm
Piasek
Arterio-Sclerosa
Rwasy

Zau-aty przez kwas moczowy, dręczony przez c ie rp ion ia , może byc u ra tow any tv lko  przoz

U R 0 D 0 N A L  C H A T E L A IN A
p o n ie w a ż  U R O D O N Ą L  r o z p u s z c z a  K W A S  M O C Z O W Y

U R O D O N A L  C H A T E L A I N ’A  J e s t  d o  n a b y c i a  w o  w a z y s t k i c h  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a s t e c z n y c h .

P r z y  k u p n ie  n a le ż y  s ie  z a w s z e  f i r m y  w y n a l a z c y  C H A T E L .A  IN ’A.
H  7. w s z e l k i m i  iH fo rm: i«ć inmi z w r a r a i  su- W a r s z a w y  [ ' n - r l i y  *  T e l  73-5i> i W ó - j y .  • fl

w  Krakowie do nabycia w f. „ZORJA“ Sebastjana 9
ZMIĘKCZA I USUWA 

CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego
KAMILNIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dotku pod- 
tercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Sałonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
Dezbarwna jak wod?>. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie, gazami Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy tpodczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
•tronie •-■'Is.ej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej. (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 

—  Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat Nr. 5. = = = = =

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E

DROBNE OSŁC-SZENIA
ZG! 3IONĄ k.-iążeittikę •w,.iji,kfiwą L> ..p n ó w  .J;uvn-ia-,y. 
.Ttil;:tn:i Żę.ra\v*'k:vg:ri. Y.\\-rcyca Jhiga. p ‘ T a n in b m a .

SKLEPU pp*Ł»H«ję o je/lmeim okar> wystawo woni w <lv>- 
bram ptimkieie miasta. tewftwatłhiM do Adm. ..e t'(»ńea"(^ir7 
T. P.

BARDZO ŁADNA, młoda kobjjjfg. z dobrej rodziny pra- 
grće pominę' w celami t'cVarzyrt<ioh s.tnr^zijro: wytworno 

£ 0  imożft/.y/nie. Zgrł.'w,iria to  Adm. . ' ońea Krak." Mb- 
. .Ju trzenka”.

POSZUKUJE prałat yk-i w dużym tartaku, posiadam dobre 
świiadec.tnvo z roczmej praktyki w tarta-ku. Zgłoszenia (lo 
Adm. ..Gońca.'1 pod ..Pro.kt.yka.nt". 911

NA MANDOLINIE i, gitarze, kwiąj z nut w klik w
m!e»sią.tvaeh. Zgłop/ema: Oieehanaw.-.k'.. Felicjanek 21.

■UpSZYNY do szycia znane 
.Kasprzyckiego". Hur­

towo- D e ta 1: r  z n i e - Raty. 
Warszawa, Marszałkowsaa 
I. 153. Zamawiać można 
listownie. 820

M
Ł Y N Y  un iw ersalne dl* 

w szelkich celów w yda­
jące przem iał każdej gru­
bości d o sta rcza : B/T. J a ­
recki i Buki. W arszav a 
H oża n r. 37 . Tel. 40 5—25 .

ZDOLNEGO i ENERGICZNEGO

AKW IZYTORA
poszukuje Administracja Gońca krakowskiego.

Czy chcesz być piękna ?
pozbyć się bez śladu piegówr, opalenizmy 

zmarszczek na twarzy? ; ■:■■■
Więc używaj k rem u metamorfoza 

„PEEGOL"! Żądać w składach aptecznych i aptekach

Czy doprawdy?
Pani nie używała jeszcze 

M Y D Ł A  I K R E M U

KSIĘDZA
K N E I P P A

Wydatek nie wielki, a korzyść o lb rzy m ia : Usuwają ra ­
d y k a ln e  piegi, pryszcze, wągry, liszaje, npalenizm e. 
zmarszczki oraz  udelikatn iają  cerę. nadając jej m iodz ień -  
czy w ig 'ąd .  N iezbędne, niczem nie zastąpione na obroną  
nore. Żądać wszędzie. Prawdziwe tylko z p odp isem  
R. W łodarski. Jene ra lne  przedstawicielstwc P erfum eria  Ko 

luna W arszaw a , M arszałkow ska 139.
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® Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie 1 K

GŁGS WSCHODU”99
Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu 
i Polski pod redakcją poety gruzińskiego 
SergoKuruliszwillLTyg. „Głos. Wschodu” wy da­
je dodatki w językach francuskim i tureckim. 

Prenumerata roczna wynosi 20  z ł., półrocznie IR  zł.
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E  Adres Resaktji i Adraistracji: PCLSRA, Wara.-. Warecka Nr. 9, 
E

P ren u m era to rzy  roczni o trzym ają iako  prem ium  
artystyczny  illustrow any „Album” W schodu*.

E
E
E
E
0
E
0
E
E
B
a
E
E
E
S
E

PLACÓWKA KRESOWA
TYGOONIK SFOŁECZHO-HAROOOWy
Pismo poświęcone obrenie ludu i Państwa Pol­
skiego na kresach południowo-zachodnich —  

bezpartyjne.

Rittja i fiiiilija  Biała kolo Bielska.
Prenumerata miesięcznie 1,200.000 Mk., półroczni* 

7,000.000 Mk.

BdDowiedzia.lny redaktor: Dr. Władysław Śwłrskł. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowteza.


